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Spotkanie z M. Kadafim • Rozmowy plenarne

H. Jabłoński rozpoczął 
oficjalną wizytę w Libii

Hokej na trawie

Warta mistrzem 
jesieni

W ostatnich ■ dwóch kolejkach 
spotkań o mistrzostwo I ligi ho­
keja na trawie nie zanotowano 
niespodzianek. Prowadząca w ta­
beli Warta wygrała obydwa spot­
kania i tym samym została naj­
lepszą drużyną półmetka. Nie po­
mogły dwa bardzo wysokie zwy­
cięstwa wicemistrza Polski Lecha, 
gdyż „zieloni” pokonali zarówno 
Polonię w Środzie, jak i — mimo, 
że gospodarze prowadzili do przer 
wy 1:0 — mecz z Pocztowcem na 
boisku przy ul. Świerczewskiego 
w Poznaniu. Ten ostatni pojedy­
nek wzbudził największe zainte­
resowanie, przypuszczano bowiem, 
iż Pocztowiec, zespół sporych moż 
liwości, ale grający nierówno, 
może sprawić niespodziankę. Do 
przerwy istotnie gospodarze mieli 
przewagę, lecz druga część meczu 
toczyła się już pod dyktando War­
ty. Bramki zdobyli: dla Pocztowca 
— Krus, a dla Warty — Otulakow 
ski, Rotnicki i Kaźmierczak.

Z przegranej Pocztowca skorzy­
stała przede wszystkim gnieźnień­
ska Sparta, która po niezbyt uda 
nym starcie zajęła na półmetkq 
trzecie miejsce,, mając jeden mecz 
zaległy. Poprawić swą lokatę mo­
że jeszcze LKS Rogowo (również 
jeden mecz zaległy).

Na szczęście w minioną sobotę 
i niedzielę aura nie sprawiła la- 
skarzom żadnych kłopotów i spot­
kania toczyły się w dobrych wa­
runkach atmosferycznych, (ad)

Pogoń - Lech 2:1 (0.1)
Niestety porażka

(Obsługa własna)
Nie było w Szczecinie festi- 

waibu bramek, jak przepowia­
dali gospodarze już na. kilka 
dni prze di meczem. Omal nie 
doszło nat.oan.iast do nŁespo-

Dokończenie na str. 6

Automobiiizm
J. Hunt 

mistrzem świata
Już na kilka godzin przed star­

tem samochodowego wyścigu for 
muły I o Grand Prix Fuji wokół 
trasy zebrało się 50 tys. widzów. 
Mimo padającego deszczu oraz 
mgły przybyli oni aby bezpośred­
nio uczestniczyć w walce o tytuł 
mistrza świata między obrońcą 
tytułu — Niki Laudą (Austria) 
oraz Jamesem Buntem (W. Bry­
tania).

Start do ostatniego w tym roku 
wyścigu o Grand Prix, zaliczane­
go do mistrzostw świata opóźnił 
się o 3C min. z powodu ulewnego 
deszczu. Tuż po starcie 24 samo­
chodów prowadzenie objął James 
Bunt. Tuż za nim jechał Mario 
Andretti (USA). Niki Lauda, który 
startował z drugiej linii zajmo­
wał 4 pozycję. Po przejechaniu 1 
okrążenia spośród 73, obrońca ty 
tulu mistrza świata zjechał do 
boksu. Okazało się jednak że awa 
ria silnika w jego Ferrari jest 
zbyt poważna i Niki Lauda mu- 
siał zrezygnować z dalszej walki 
o tytuł. James Hunt kontynuował 
nadal wyścig na pierwszym miej 
scu. Na 53 okrążeniu, Hunt zmie­
nił opony, i ponownie wyruszył 
na trasę. W tym czasie wyprze­
dzili go Amerykanin Andretti 
oraz Francuz Depailler. W takiej 
też kolejności minęli oni linię 
mety po przejechaniu 318 km.

Tak więc, po dość pechowym 
defekcie silnika który wyelimino­
wał z walki o mistrzowski tytuł 
Niki Laudę, nowym mistrzem 
świata wyścigów formuły I został 
reprezentant W. Brytanii — Ja­
mes Hunt. Na drugim miejscu u- 
plasówał się Niki Lauda a na 
trzecim Jody Scheckter (RPA).

W niedzielę w południe przewodniczący Rady Państwa 
PRL Henryk Jabłoński przybył z wizytą oficjalną do Arab­
skiej Republiki Libijskiej na zaproszenie Rady Dowództwa 
Rewolucji ARL.
O godz. 12.45 na międzyna­

rodowym lotnisku w Trypoli- 
sie ląduje samolot specjalny z 
Warszawy, na pokładzie któ­
rego przybył Henryk Jabłoń­
ski i towarzyszące mu osobis­
tości.

Henryka Jabłońskiego wita 
członek Rady Dowództwa Re­
wolucji, premier ARL mjr

W Poznaniu powstają projekty

Polskie badania 
na Księżycu

Polska aparatura naukowa 
wyląduje na Księżycu. Nau­
kowcy z Obserwatorium Astro 
nomiczncgo uniwersytetu Po­
znańskiego przy współpracy 
specjalistów z Instytutu Geo­
dezji Wyższej i Astronomii 
Geodezyjnej Politechniki War 
szawiskiej przygotowują się do 
pod jęcia badań naukowych 

I bezpośredinio na powierzchni 
srebrnego globu.

Zaprojektowano wspólny 
potlsko-rądziecki eksperyment 
polegający na umieszczeniu 
na Księżycu automatycznej 
aparatury, która dokonywać 
będzie badań as-trometrycŁ- 
nych. Na srebrnym globie 
znajdzie się m. im. przyrząd 
przypominający zarazem teo­
dolit i teleskop — przystoso­
wany do wyznaczania współ­
rzędnych na powierzchni Księ 
życa. Obserwacje te służyć 
będą pomiarom ruchu obroto 
wego i dynamiki naszego nar- 
turalnego satelity.

Opracowano jiuż projekt 
księżycowej aparatury. Proto 
tytpowe urządzenie będzie 
wspólnym dziełem polskich i 
radzieckich konstruktorów. 
Powitają już pierwsze elemen 
ty aparatury badawczej.

W pracowni Obserwatorium 
Astronomicznego Uniwersyte­
tu Poznańskiego wykonano 
już tzw. pion elektroniczny. 
Nad innymi elementami pra­
cują radzieccy specjaliści z 
Instytutu Badań Kosmicznych. 
Badania na Księżycu mają 
być podjęte po 1989 r. (PAP)

„Polska 2000“
23 hm. w Jabłonnie k. Warsza­

wy zakończyła się dwudniowa se­
sja naukowa poświęcona przesłan­
kom i kierunkom perspektywicz­
nej polityki społecznej w Polsce 
do roku 1990, zorganizowana przez 
Komitet Badań i Prognoz „Pol­
ska 2000” przy Prezydium PAN. 
W toku dyskusji reprezentanci 
różnych dyscyplin naukowych prze 
dyskutowali kwestie związane z 
rozwojem społecznym w naszym 
kraju.

Decyzja rządu Cypru
Rząd cypryjski przyjął projekt 

ustawy o zastosowaniu środków 
dyscyplinarnych wobec pracowni­
ków aparatu państwowego oraz 
członków Gwardii Narodowej i 
policji, związanych z zamachem 
faszystowskim z lipca 1974 roku. 
Sprawa przeprowadzenia „czyst­
ki ’ podnoszona już była wielokrot 

Abd as-Salam Dżallud, który 
zgodnie z dekretem rady pełni 
protokolarne funkcje głowy 
państwa.

Henryk Jabłoński udaje się 
do salonu honorowego portu 
lotniczego gdzie składa oświad 
ozenie dla prasy. radia i telę, 
wizji. Przewodniczący Rady 
Państwa wyraził głębokie za­
dowolenie z przybycia do za­
przyjaźnionej Arabskiej Repu 
bliki Libijskiej. Podkreślił, że 
celem jego wizyty jest potwier 
dzenie i rozszerzenie łączą­
cych oba kraje i narody wię­
zów przyjaźni i współpracy.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wyraził satysfakcję, iż bę 
dzie mógł spotkać się z prze­
wodniczącym Rady Dowódz­
twa Rewolucji, płk. Muamma- 
rem Kadafim i dokonać wy­
miany poglądów na temat dal­
szego rozwoju stosunków dwu 
stronnych oraz interesujących 
obie strony problemów mię­
dzynarodowych.

Wizyta, jak stwierdził Hen­
ryk Jabłoński będzie również 
okazją do odnowienia znajo­
mości z innymi osobistościami 
libijskimi, które przebywały w 
Polsce. Dodał on, że naród poi 
ski z żywą sympatią wspomi­
na wizytę premiera Dżalluda 
w naszym kraju w 1974 r„

Polsko-radziecka współpraca

G.Titow i N. Aleksiejew 
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął 23 bm. 
przebywających w Warszawie 
na zaproszenie przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów PRL: pierw 
szego zastępcę przewodniczą­
cego Państwowego Komitetu 
Planowania Rady Ministrów 
ZSRR, Georgija Titowa oraz wi 
ceministra obrony narodowej 
ZSRR, gen. płk. Nikołaja Alek 
siejewa. W czasie spotkania o- 
mówiono niektóre problemy 
rozwoju współpracy gospodar­
czej między obu krajami.

PAP

nie. Stanęła ona na porządku 
dnia w następstwie licznych żą­
dań kół opinii publicznej.

Protest SWAPO
Przedstawiciel Organizacji Ludu 

Afryki Południowo-Zachodniej 
(SWAPO) ostro potępił stanowisko 
USA, Francji i W. Brytanii zaję­
te ostatnio podczas debaty w Ra­
dzie Bezpieczeństwa ONZ. Oś­
wiadczył on, że weto tych państw 
zgłoszone wobec projektu rezolu­
cji przedstawionej przez szereg 
krajów rozwijających się, a potę­
piającej politykę RPA wobec Na­
mibii i domagającej się wycofania 
się Pretorii z tego terytorium 
świadczy o istnieniu kapitalistycz 
nego sojuszu mocarstw zachod­
nich i RPA. Celem sojuszu jest 
utrzymanie w Namibii obecnego 
stanu rzeczy.

Prowokacja neofaszystów
W nocy z piątku na sobotę no­

wej prowokacji dokonali w Nea­
polu neofaszyści włoscy. Przed wej 
ścieni do domu towarowego przy 
jednej z głównych ulic spowodo­
wali oni potężną eksplozję. Zano­
towano duże straty materialne. 

która stanowiła ważny etap w 
rozwoju przyjaznych stosun­
ków między Polską a Libią.

Dokończenie na str. 2

Z danych Centralnego Biura 
Jakości Wyrobów wynika, że 
w ciągu trzech kwartałów te­
go roku, handel zakwestiono­
wał jakość ponad 69 000 sztuk 
artykułów dziewiarskich wy­
produkowanych w Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego „Po 
lo" w Kaliszu.

JAK TO ZMIENIĆ?

Czytaj na stronie 3.

Poparcie dla Hua Kuo-fenga

Manifestacje w Chinach
Agencja Sinhma podaje, że 

w stolicy Chin i innych mia­
stach trwają — już trzeci 
dzień — manifestacje „żołnie 
rzy i osób cywilnych dla ucz­
czenia nominacji Hua Kuo- 
fenga na przewodniczącego 
Komiftetu Centralnego KP 
Chin i Komisji Wojskowej 
KC. Według „Sinhua” w Pe­
kinie uczestniczyło w nich 
ponad 3,3 min osób, w Szang 
haju — ponad 4 min, zaś w 
TientEiinie — ponad 3 min 
osób.

Cytowane przez agencję ha 
sła wznoszone przez uczestni­
ków manifestacji' zawierają 
coraz ostrzejsze sformułowa­
nia pod' adresem członków 
„czteroosobowej bandy”, czyli 
grupy osób, które do niedaw­
na zajmowały czołowe stano­
wiska w partii1 i państwie, 
później zaś zostały oskarżone 
o organizowanie spisku anty- 
partyjnego. (PAP)

Do samachu przyznała się Jedna ~ 
a organizacji skrajnej prawicy.

Sprawa Rodezji
Pierwsza faza wstępnych roz- 

mów przed mającą się rozpocząć 
28 bm. w Genewie konferencją w 
sprawie Rodezji zakończyła się w 
sobotę bez sukcesu, ponieważ roz­
mówcy — przedstawiciele W. Bry­
tanii oraz, premier rasistowskiego 
rządu, łan Smith — wykazali cał­
kowitą rozbieżność poglądów na 
temat tzw. planu Kissingera, doty 
rżącego rozwiązania problemu prze 
kazania czarnej większości wła­
dzy w Rodezji. Rozmowy będą 
jednak najprawdopodobniej kon­
tynuowane.

Znów zajścia w Soweto
Z Johannesburga donoszą o 

krwawych incydentach w Soweto 
~’ getcie murzyńskim w pobliżu 
tego miasta. Policja rasistowska 
otworzyła ogień do młodzieży afry 
kańskiej demonstrującej przeciw­
ko polityce segregacji rasowej. 
Według komunikatu ogłoszonego 
w sobotę, jedna osoba została za­
bita. Policja RPA aresztowali 115 
osób.

Gotowy koncert z okazji 25-!ecia działalności Chóru Politechni­
ki Poznańskiej odbył się w sobotę w auli Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznoniu. Przybyli nań przedstawiciele włsdz 
administracyjnych i kulturalnych województwa i miasta, reprezen­
tanci środowisk twórczych, geście z kraju i z zagranicy; m. in. de­
legaci zaprzyjaźnionych z chórem zespołów z NRD, RFN, Włoch 
i Norwegii.

Zespół-jubiłat pod dyr. Janusza Dzięcioła, przedstawił program 
złożony z utworów różnych epok a cappeHa oraz z orkiestrą PWSM 
i solistami — fragmenty moniuszkowskiego „Strasznego Dworu" i 
kantatę W. Lachmana „Do Melpomeny".

Chór Politechniki — w dowód uznania za dotychczasową dzia­
łalność — udekorowany został Odznaką Honorową Miasta Pozna­
nia, a także meda'em „Za Zasługi dla Politechniki Poznańskiej". 
Kilkunastu członków i działaczy zespołu „śpiewających inżynie­
rów" otrzymało odznaki „Za zasługi w rozwoju województwa poz­
nańskiego", Odznaki Honorowe Miasta Poznania i odznaki „Za­
służonego Działacza Kultury" a także odznaczenia, dyplomy i me­
dale Polskiego Związku Chórów i Orkiestr oraz Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich. W czasie koncertu odczytano listy 
gratulacyjne od członka Biura Politycznego KC PZPR, wicepremie­
ra, ministra kultury i sztuki — Józefa Tejchmy i ministra nauki, 

szkolnictwa wyższego i techniki — Sylwestra Kaliskiego, (wig)

Krajowy zjazd Zv/iqzka Zawodowego Kolejarzy

Od sprawnego działania kolei 
zależy rytmiczna praca gospodarki

23 bm. obradował w Warszawie XIII (a od istnienia 
związku XXVI) krajowy zjaz d delegatów Związku Zawo­
dowego Pracowników Kolejowych. W zjeździe uczestniczy­
ła 289 delegatów reprezentujących ponad pół milionową rze­
szę kolejarzy. Celem zjazdu było podsumowanie pracy związ 
ku w ostatniej kadencji, ocenienie pracy transportu kolejo­
wego, jak również nakreślenie planów dalszej działalności 
związku.
W obradach uczestniczyli: 

członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ Władysław Kruczek, wi 
ceprzewodniczący CRZZ, Eu­
geniusz Grochal, minister ko­
munikacji, Tadeusz Bejm, za­
stępca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC PZPR An 
toni Banaszak.

Szybszy rozwój transportu 
kolejowego oraz poprawa wa­
runków socjalno-bytowych je 
go pracowników stanowiły za­
sadniczą treść referatu wygło 
szonego przez przewodniczą­
cego ustępującego ZG związ­
ku, Józefa Konarzewskiego. 
Mówca podkreślił, że w ostat­
nich latach znacznie wzrosła 
ranga transportu kolejowego, 
co znalazło odbicie m. in. we 
wzroście zadań stawianych 
przed kolejarzami oraz w na­
kładach na modernizację sieci 
PKP. W ostatnich latach prze­
wozy towarów koleją wzrosły 
o 14 procent, znacznie zwięk­
szyła się liczba pasażerów. Za­
dania PKP będą wciąż rosły 
— a mimo to będą one mu- 
siały być w całości realizowa­
ne, gdyż od tego zależy ryt-

Pożar w dyskotece
W niedzielę rano wybuchł bar­

dzo groźny pożar w dyskotece w 
nowojorskiej dzielnicy Bronx. We 
dług komunikatu policji, co naj­
mniej 23 osoby poniosły śmierć. 
Nie jest znana liczba rannych.

Manewry NATO
W sobotę zakończyły się ćwicze­

nia wojskowe NATO, które odby­
wały się na terytorium duńskie­
go półwyspu Jutlandia oraz za- 
chodnioniemieckiego kraju Szlez- 
wik-Holsztyn. W ćwiczeniach, któ­
re rozpoczęły się od desantu ame­
rykańskiej piechoty morskiej na 
zachodnim brzegu Jutlandii, brały 
udział jednostki armii duńskiej, 
RFN i USA, m. in. wielkie ame­
rykańskie okręty bojowe, a wśród 
nich jeden lotniskowiec.

miczna praca całej gospodar­
ki narodowej.

Tymczasem kolej już teraz 
ma trudności z prawidłowym i 
terminowym wykonaniem zle 
ceń. Jest to szczególnie odczu­
walne od ubiegłego roku. No­
tuje się sporo opóźnień pocią­
gów — zarówno towarowych 
jak i osobowych. Często nie­
terminowo podstawiane są od-

Dokończenie na str. 2

W duchu KBWE

Polska aktywność 
na obradach w Brukseli

W Bruksela zakończyły się 
24 bm. 3-dniowe obrady Mię­
dzynarodowego Komitetu Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie z udziałem przedsta­
wicieli 22 komitetów krajo­
wych i 12 organizacji między­
narodowych. W obradach uczę 
stniczyla delegacja polska.

Dokonano wszechstronnego 
przeglądu sytuacji politycznej 
w Europie po konferencji 
KBWE w Helsinkach i przed 
spotkaniem przygotowawczym, 
jakie ma odbyć się w Belgra­
dzie w czerwcu 1977 roku na 
szczeblu przedstawicieli mini­
strów spraw’ zagranicznych 
— państw sygnatariuszy Aktu 
Końcowego z Helsinek.

Aktywny udział w obradach 
brała delegacja polska. Czło­
nek prezydium Polskiego Spo­
łecznego Komitetu Bezpieczeń 
stwa i Współpracy w Europie, 
Sylwester Szafarz, przeprowa 
dził ocenę międzynarodowego 
klimatu politycznego oraz moż 

| liwości rozwoju współpracy w 
dziedzinach gospodarczej i 
kulturalnej oraz poruszył 
kwestie związane z rozszerze­
niem współpracy gospodarczej 
Wschód-Zachód przez unormo 
wanie stosunków między 
RWPG i EWG.

Sekretarz Polskiego Społecz 
nego Komitetu Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie, Ry­
szard Tyrluk, przewodniczył 
pracom jednej z trzech komi­
sji, która zajmowała się anali­
zą obecnej sytuacji politycz­
nej na naszym kontynencie i

Dokończenie na str. 2



KRONIKA

INTEGRACJA 
RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO

23 bm. odbył się XIV ZJaad De 
legatów Wojewódzkiego związku 
Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Poznaniu. Wzięli 
w nim udział: wiceprezes Zarzą­
du Głównego Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Rolniczych — Ta­
deusz Szelążek i przedstawiciele 
władz wojewódzkich z sekreta­
rzem KW PZPR — Czesławem 
Gałganem.

Po raz pierwszy w zjeździe uczę 
stniczyli delegaci zintegrowanych 
związków spółdzielczości: mleczar­
skiej, pszczelarsko - ogrodniczej, 
Okręgowej Spółdzielni Pszczelar­
skiej i Spółdzielni Transportu 
Wiejskiego. Był to kolejny etap 
konsolidacji ruchu spółdzielczego 
po Kongresie Zjednoczeniowym 
Spółdzielczości Rolniczej.

Po sprawozdaniach z daiałalnn- 
ści Wojewódzkiego Związku Gmin 
nych Spółdzielni, zrzeszonych 
związków spółdzielczych i Rady 
Nadzorczej oraz dyskusji, w któ­
rej głównym tematem było u- 
sprawnienie obsługi wsi i zaopa­
trzenia w środki do produkcji roi 
nej, przyjęto statut Wojewódzkie 
go Związku Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska” w 
Poznaniu oraz podjęto uchwałę 
o kierunkach rozwoju działalno­
ści gospodarczej i społeczno-wy­
chowawczej WZSR. Dokonano też 
wyboru Rady Nadzorczej WZSR, 
na czele której stanął Edmund 
Borowiak. (emp)

KONFERENCJA KULTURALNA
W LESZNIE

Działacze towarzystw kultural­
nych z Gostynia, Kościana, 
Leszna, Rawicza i Wschowy oma 
wiali — na I Wojewódzkiej Kon­
ferencji Kulturalnej — bieżącą 
działalność oraz przyszłe zadania 
ruchu regionalnego w Leszczyń- 
skiem. Towarzystwa zrzeszające 
miłośników tego regionu Wielko­
polski, starają się utrwalać i po­
pularyzować dorobek minionych 
pokoleń mieszkańców Ziemi Lesz 
czyńskiej, rozwijają także pa­
triotyzm, szacunek dla tradycji, 
wyzwalają i organizują inicjaty­
wy kulturalne leszczynian. (tt)

INAUGURACJA ROKU
AKADEMICKIEGO W KALISZU '
W sobotę (23 bm.) w Sali Recep 

cyjnej kaliskiego ratusza odbyła 
się uroczysta inauguracja nowego } 
roku akademickiego w punkcie 
konsultacyjnym Uniwersytetu 
Łódzkiego na Wydziale Ekonomi­
czno-Socjologicznym, który dzia­
ła w tym mieście od niedawna. 
Immatrykulacji studentów pfer- 
w-zego roku dokonał prorektor 
łódzkiej uczelni, prof. dr hab. i 
Tadeusz Krzemiński.

W uroczystej inauguracji wzięli ' 
również udział przedstawiciele ■ 
władz partyjnych i administra­
cyjnych województwa kaliskiego.

Na pierwszych trzech latach stu 
dium dii a pracujących o kierunku 
ekonomiki prżemysłu studiuje 
obecnie 120 osób z woj. kaliskie- ; 
go, a pomyślnie ukończyło naukę : 
w ostatnich la‘ach już ponad 150 1 
słuchaczy, w tym 30 uzyskało ty- i 
tuły magistrów.

W Kaliszu działają inne jeszcze ; 
punkty konsultacyjne wyższych J 
uczelni, m. Łn. Uniwersytetu im. ’ 
A. Mickiewicza i Politechniki Po 
znańskiej, która prowadzi rów­
nież podobny punkt w Ostrowie 
Wlkp. (par)

WEG.TRSKl MiN’STER 
PRZEMYSŁU LEKK EGO 

PRZEBYWAŁ W KALESZU
W ubiegłym tygodniu przebywał 

w Kaliszu minister przemysłu lek 
kiego Węgierskiej Republiki Ludo 
wej Januszne Teszeri oraz dyrek­
torzy Departamentu Planowania 
i Współpracy z Zagranicą. Wraz 
z naszym ministrem przemysłu 
lekkiego Tadeuszem Kunickim 
goście węgierscy zwiedzili naj­
większe zakłady przemysłowe 
branży włókienniczej i omówili 
możliwości zacieśnienia współpra 
cy oraz wspólnych badań nad sto 
sowanicm włókien syntetycznych.

Na zakończenie wizyty mini­
strowie — Tadeusz Kunicki i Ja­
nuszne Teszari spotkali się z I 
sekretarzem KW pzpr w Kaliszu 
Jerzym Kusiakiem, (par)

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane, wzrastające do dużego. 
Rano mgły. Temp. maks, od 7 
st. na wschodzie do 12 st. w cen­
trum i 16 st. na południu.

BBBDBBBBHBBBBBO
Dzisiejszy serwis tnformacyiny 

opracował: Andrzej Skrzypczak.

Po osłainich wydarzeniach w Libanie

Ostrożny optymizm
Dzisiaj arabski szczyt zbiera się w Kairze I

Dwa dni względnego spokoju w Libanie wzbudziły wśród 
obserwatorów ostrożny optymizm co do szans utrzymania się 
obecnego, 55 z kolei zawieszenia broni. Liczba incydentów 
zbrojnych zmniejszyła się znacznie, jednakże walki w każdej 
chwili mogą na nowo wybuchnąć, gdyż podstawowe proble­
my konfliktu libańskiego pozo stają nie rozwiązane.

w
Jak wiadomo, obecny rozejm 

’ Libanie jest częścią global-
nego planu pokojowego opra­
cowanego w Rijadzie przez 
przywódców Egiptu, Arabii 
Saudyjskiej, Libanu, Kuwejtu 
i Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny. Obecnie trwają wysił­
ki mające na celu umocnienie 
międzyarabskich sił pokojo­
wych w Libanie, których rada 
niem jest nadzorowanie zawie 
szenia broni. Liczba żołnierzy 
tych sił ma być zwiększona do
30 000. Obecnie__  __  liczą one ok. 
2 500 żołnierzy, którzy zostali
rozlokowani na 
obserwacyjnvch

posterunkach 
w Bejrucie.

H. Jabłoński w Libii
Dokończenie ze str 1

Z lotniska kolumna samo-* 
chodów, wioząca polskich go­
ści, w eskorcie honorowej uda 
ła się do siedziby Rady Do­
wództwa Rewolucji. Trasa ude 
korowana jest flagami Polski 
i Libii oraz portretami Henry­
ka Jabłońskiego i płk. Kada- 
fiego.

W siedzibie Rady Dowódz­
twa Rewolucji odbyło się pier 
wsze spotkanie przewodniczą­
cego Rady Państwa PRL, Hen­
ryka Jabłońskiego z przewod­
niczącym Rady Dowództwa Re 
wolucji, płk. Muammarem Ka 
dafim. W toku rozmowy, któ­
ra upłynęła w serdecznej at­
mosferze, poinformowano się 
wzajemnie o rozwoju gospo­
darczym i społecznym Polski 
i Libii.

Henryk Jabłoński przedsta­
wił podstawowe koncepcje bu 
downictwa socjalistycznego w 
Polsce. Płk Muammar Kadafi 
przekazał pozdrowienia dla I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka. Podkreślił też, że pre­
mier Dżallud z zadowoleniem 
wspomina swą wizytę w Pol­
sce w 1974 r.

Z siedziby Rady Dowództwa 
Rewolucji Henryk Jabłoński, 
pozdrawiany przez mieszkań­
ców Trypolisu, udaje się ude­
korowanymi ulicami Trypoli­
su do rezydencji Kasr el-Du- 
juf.

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęły się polsko-li- 
bijskie rozmowy plenarne.

PAP

Zjazd kolejarzy
Dokończenie ze str. 1

biorcom wagony. Przyczyną 
tego stanu jest niedostateczny 
jeszcze rozwój infrastruktury 
transportu PKP, brak części 
zamiennych, zakłócenia w ryt 
mice przejazdów wynikające 
z robót remontowych.

W najbliższych latach powin 
na nastąpić poprawa funkcjo­
nowania kolei dzięki rozbudo­
wie sieci i obiektów PKP, mo­
dernizacja torów i urządzeń. 
Realizacja tych zamierzeń w 
dużym stopniu zależeć bedzie 
od inicjatywy pracowników i 
zgłaszanych przez nich wnios­
ków racjonalizatorskich. Tę 
działalność związek będzie 
szczególnie popierać.

Zjazd wystosował list do I 
sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka będący odpowie 
dzią na jego apel, zaadresowa 
ny do kolejarzy podczas zjaz­
du Związku Zawodowego Gór­
ników. Chodziło o przewiezie­
nie węgla wyprodukowanego 
dodatkowo przez górników. 
Kolejarze postanowili podjąć 
takiie zobowiązanie, informu­
jąc o tym Edwarda Gierka w 
przesłanym liście.

Zjazd dokonał wyboru no­
wych władz związku. Przewód 
niczącym Zarządu Głównego 
związku został wybrany po­
nownie Józef Konarzewski.

Pociągiem Przyjaźni

Po Charkowie - Kijów
Korespondencja własna z ZSRR

Skład era z dokładne zadania 
przyszłych kontyngentów mię 
dzya rabskich sił pokojowych 
mają być określone w czasie a- 

( rabskiej konferencji na szczy­
cie, która rozpocznie się dzi­
siaj w Kairze.

Mimo osłabienia walk, w Li 
banie w dalszym ciągu utrzy­
muje się naptięcie. Dotyczy to 
przede wszystkim południo­
wych rejonów tego kraju, 
gdzie ugrupowania prawicowe 
podjęły ostatnio zakrojone na 
szeroką skalę- operacje bojowe 
mające na celu likwidację znaj 
dujących się tam obozów u- 
chodźców palestyńskich. W pią 
tek prawica ogłosiła o utwo­
rzeniu tzw. armii wyzwolenia, 
która ma położyć kres zorga­
nizowanej obecności Palestyń­
czyków na Ziemi Libańskiej. 
W związku z tą sprawą, przy­
wódca sił postępowych Kamal 
Dżumblatt zwołał nadzwyczaj­
ne posiedzenie czołowych dzia 
łączy lewicy libańskiej.

Trwa interwencja wojsk 
izraelskich na południu Liba­
nu. Oddziały izraelskie ostrze-

lały pociskami rakietowymi 
i artyleryjskimi libańskie mia 
steczko przygraniczne Bint 
Dżbail, zabijając dziesiątki je­
go mieszkańców. Kontrolowa­
na przez lewicę rozgłośnia w 
Bejrucie podała, że 30 czołgów 
izraelskich zajęło pozycje w po 
bliżu innej miejscowości libań 
skiej, Qlai.

Przewodniczący Organizacji Wyz 
wolenia Palestyny, Jaser Arafat 
udał się w sobotę z Bejrutu do Da 
masżku. Jest to już druga wizyta 
w stclicy Syrii w tym tygodniu. 
Po zakończeniu pierwszej rundy 
rozmów z prezydentem Syrii II. A- 
sadem, przywódca OWP udał się 
do Bagdadu a później prowadził 
rozmowy z przywódcami lewicy li 
bańskiej. Wszystkie rozmowy do-
tyczyły wprowadzenia życie
trwałego rozejmu w Libanie i po­
kojowego rozwiązania kryzysu li­
bańskiego. (PAP)

Polska aktywność 
na obradach w Brukseli

Dokończenie ze str. 1 
wynikających z niej zadań dla 
sił społecznych w poszczegól­
nych krajach.

Z ogromnym uznaniem spot 
kał się polski projekt nawią­
zania współpracy między dwo­
ma wielkimi europejskimi 
ugrupowaniami gospodarczy­
mi RWPG i EWG. Projekt ten 
będzie służył jako podstawa do 
dyskusji na kolejnym spotka­
niu poświęconym stosunkom 
RWPG — EWG, mającym od­
być się w Brukseli. (PAP)

Złoty medal 
dla najnowszego

„Ursusa41
Na tegorocznej międzynaro­

dowej wystawie rolniczej „A- 
gra” w Lipsku, najnowszy mo 
del polskiego ciągnika „Ursus 
1204” otrzymał złoty medal. 
Jest to już trzeci, spośród czte 
rech polskich ciągników cięż­
kich, nagradzany na zagranicz 
nych wystawach rolniczych. W 
wystawie „Agra”, organizowa­
nej co dwa lata w NRD, uczest 
niczą wszystkie państwa człon 
kowskie RWPG.

Ciągnik „Ursus 1204”, dzię­
ki zamontowaniu wału o 
dwóch prędkościach odbioru 
mocy, może współpracować z 
wieloma maszynami rolniczy­
mi. Dwuosobowa kabina kie­
rowcy jest klimatyzowana i o- 
grzewana. Hydrauliczny me­
chanizm kierowniczy eliminu­
je drżenie i sprawia, że praca 
operatora jest lżejsza, nie wy­
maga siły rąk. (PAP)

SEISE^
O Wiele tragicznych wypadków 

drogowych wydarzyło się w minio 
ną sobotę w Wielkopolsce.

® Podczas cofania do tyłu we 
wsi Latowice (woj. kaliskie) kleru 
jący taksówką bagażową Józef W. 
najechał 68-letniego Stefana S., 
który poniósł śmierć na miejscu.

O Aż dwie osoby zmarły w wy­
niku czołowego zderzenia „Fiatów” 
(132 i 125) przy omijaniu ciężarów­
ki stojącej na drodze w Brodowle 
w woj. poznańskim. Śmierć ponie 
śli ich kierowcy, a 10-letnla cór­
ka jednego z nich (pasażerka) do­
znała ciężkich obrażeń. Straty wy 
noszą 150 000 zł.

O Idących prawą stroną drogi w 
Gulczewie (woj. poznańskie) 
dwóch mężczyzn potrąciła cięża­
rówka. Jeden z nich — 24-letni Izy 
dor R. poniósł śmierć, a drugi zo­
stał ciężko poturbowany.

0 Motocyklista Jan K., kierują 
cy pod wpływem alkoholu 
SHL-ką, wpadł na słupek przydroż 
ny w Wygnańczycach (woj. lesz­
czyńskie) a potem uderzył w płot 
1 został mocno poturbowany.

0 Wczoraj na drogach Wlelkpo- 
polski nie zanotowano poważniej-
szych wypadków. Obyło się 
bez groźnych pożarów, (bop)

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

2, 7, 15, 17, 22, 40 dod. 11
II LOSOWANIE

1, 14, 27, 29, 39, 40
Końcówka banderoli 812704

„Koziołki"
I LOSOWANIE

6, 11, 26, 32, 33 dod. 39
II LOSOWANIE

1, 12, 16, 31, 37 dod. 5 
Końcówka banderoli 1S155

też

Dzisiaj uczestnicy „Pociągu Przyjaźni po kikuamowyrn 
pobycie w Charkowie dolani do Ki.owa, panuje 
prawdziwo zimowa pogoda. Pada śnieg i jest kilka stop­

ni mrozu. Pobyt w Charkowie był bardzo udany i owocny. M.o- 
dzież z województw: poznańskiego, konińskiego, leszczyńskie­
go, kaliskieco i zielonogórskiego podejmowali komsorr.o.cy w 
zakładach pracy, domach ku<’'ury» 
znajduje się przedstawiciel „G^OSU WiEŁKCiOLSKK^O 
zwiedziła m. in. Charkowskie Zakłady Remontowe Taboru Ko­
lejowego oraz Technikum Zawodowe Nr 32, w którym 800 ucz­
niów przygotowuje się do zawodu mechaników a.a napraw 
traktorów i kombajnów.

W ubiegły piętek w charkowskim Garnizonowym Kłusie u- 
ficerskim odbył się wieczór przyjaźni, połączony ze spotkaniem 
z weteranami II wojny światowej, klórych szlak bo,owy wioaf 
m. in. przez Polskę. V/ tym samym dniu uczestnicy pociągu zło­
żyli wiązanki kwiatów pod pomnikiem Lenina na największym 
placu w Charkowie.

Uczestnikom „Pociągu Przyjaźni" szczególnie pcaobało się 
tutejsze metro, którego pierwszą linię uruchomiono, w roku u- 
biegłgm, a które już dzisiaj uważa się po moskiewskim za naj- 
sprawniejsze w Związku Radzieckim. Cztery dni poogłu w 
Charkowie — to zbyt mało, aby dokładniej zapoznać się z hi­
storią i teraźniejszością tego wielkiego, liczącego dzisiaj 1,4 
min mieszkańców miasta, w którym działa kilkanaście wyższych 
uczelni, pracuje około 400 przedsiębiorstw przemysłowych i bu­
dowlanych, które jest centrum politycznym i kulturalnym jedne­
go z większych obwodów na Ukrainie. Od dzisiaj zaczynamy 
zwiedzacie Kijowa. Znów czekają nas spotkania z młodzieżą, 
odwiedziny w zaklodach pracy, wspólne zabawy. Atmosfera 
jest serdeczna, taka, jaka zawsze towarzyszy spotkaniom u- 
czostników „Pociągu Przyjaźni".

V/ najbliższy piątek spodziewamy się w godzinach południo-
wych przyjazdu do Poznania.

MAREK PRZYBYLSKI

Wymierne rezuitalg inauguracji 
„Tygodnia czynów młodzieży”

Przed dwoma tygodniami Komitet Wykonawczy Rady 'Wo­
jewódzkiej Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży 
Polskiej w Poznaniu wystosował do wszystkich młodych 
województwa apel o podejmowanie czynów produkcyjnych 
i społecznych w ostatnim tygodniu października.
Okres jaki upłynął od ogło­

szenia apelu wykorzystała mło 
dzież z ZSMP, ZHP i SZSP na 
przygotowanie frontu robót w 
zakładach pracy, produkują­
cych na eksport i rynek kra­
jowy, na zorganizowanie bry­
gad do zbiorów plonów jesie­
ni, naprawy dróg, sadzenia

31 rocznica Karty Narodów Zjednoczonych

Forum pokoju 
postępu i współpracy

W niedzielę 24 bm. przypadła 31 rocznica wejścia
w życie Karty Narodów Zjednoczonych. Rocznica ta 
obchodzona w większości krajów świata.
Z tej okazji sekretarz gene 

ralny ONZ, Kurt Waldheim 
wystosował list okolicznościo 
wy, w którym podkreśla zmia 
ny jakie nastąpiły w śiwiecie 
w ciągu 31 lat. ONZ zrzesza 
obecnie 145 krajów, czyli 
trzykrotnie więcej niż w r. 
1945. Większość tych krajów 
wyzwoliła się z jarzma kolo­
nializmu po II wojnie świato­
wej.

Najważniejszą funkcją ONZ 
nadał pozostaje utrzymanie 
pokoju w różnych częściach 
świata. O tych punktach za­
palnych, które zastały zlikwi 
dawane — przeważnie się nie 
pamięta, ale niektóre z nich 
nadal są przedmiotem dysku­
sji w ÓNZ. Należą do nich 
Bliski Wschód, Cypr i Afry-

wód pitnych, planowanie 
diii Ludzkich oraz praiwa

jest

osie 
mo-

rza. ONZ jest także zaangażo
wana bezprecedensowe
przedsięwzięcie, jakim jest 
próba ustanowienia nowego 
ładu ekonomicznego na świe 
cie.

I wreszcie ONZ jest unikało 
wym forum, na którym wszy­
stkie narody mogą się spotkać 
na zasadzie suwerennej rów­
ności i omawiać wszelkie nur 
tugące je problemy oraz podej 
mc-wać współpracę w nej- 
r czmaitstzych dziedzinac h.

PAP

drzewek oraz do pomocy w po 
rządkowaniu placów budów no 
wych obiektów przemysło­
wych.

„Tydzień czynów młodzieży 
województwa poznańskiego” 
zainaugurowali członkowie 
ZSMP w poznańskim „Pome- 
cie”. W sobotę 200 młodych 
pracowało przy porządkowa­
niu placu budowy nowej hali 
produkcyjnej, zaś odlewnicy 
wykonali trzy wytopy z pie­
ców elektrycznych; w niedzie­
lę natomiast 300 osób na wy­
dziale W-2 pracowało przy pro 
dukcji maźnic.

W Poznańskiej Fabryce Ma 
szyn Żniwnych niedziela była 
pierwszym z zaplanowanych 
siedmiu dni czynu'produkcyj­
nego. Nad przyspieszeniem do 
staw dodatkowych maszyn dla 
rolnictwa pracować będzie tu 
codziennie ponad 70 osób. W 
Poznańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych 360 członków ZSMP 
przyczyniło się wczoraj do do 
datkowej produkcji łożysk dla 
kolejnictwa; w „Lechii” zaś 
członkinie ZSMP zajęły się pa­
kowaniem mydła. 1500 butli 
dla odbiorców indywidual­
nych napełnili dodatkowo mło
dzi z Komunalnego Przedsię­
biorstwa Gazu

W sobotę i 
dzież dzielnicy 
pomagała przy

Płynnego.
niedzielę mło-
Nowe Miasto

. .. porządkowaniu 
Parku Tysiąclecia i sadzeniu

ka Poiuidnicwa. W kilkiu 
padkach pełniona przez 
funkcja bezpośredniego 
zeru nad rozejmem jest 
nym z najważn.iejtsrz.ych

przy 
ONZ 
nad-

mentów stabilizacyjnych

jed- 
ele-

w
tych strefach.

Zakres diziiałallinoGici Naro­
dów Zjednoczonych w spra­
wach ekonomicznych i społe-
cznych przeszedł 
założycieli. ONZ 
aktywnie takimi 
problemami jak

oczekiwania 
zajmuje się 
światowymi 
gospodarka

żywnościowa rozwój handlu, 
planowanie demograficzne, 
ochrona środowiska', ochrona

ONZ potępia państwa 
współpracujące z RPA

ONZ-owska Komisja d/s De 
kolonizacji uchwaliła w piątek 
stosunkiem 102 głosów przeciw 
ko 1 i 19 wstrzymujących się 
rezolucję, w której potępia nie 
które państwa zachodnie za 
współpracę z RPA w dziedzi­
nie wojskowej i nuklearnej. Re 
zolucja, której autorami jest 
15 państw afrykańskich i arab 
skich, stwierdza m. in., że tego 
rodzaju współpraca z Republi­
ką Południowej Afryki umac­
nia dominację białych rasistów 
nad ludnością afrykańską.

PAP

drzewek; w „Polfie” natomiast 
ZSMP-owcy z pomocą star­
szych pracowników i młodzie­
ży niezorganizowanej wypro­
dukowali dodatkowo medyka­
mentów za 200 000 złotych.

W samej stolicy wojewódz­
twa do czynu produkcyjnego 
stanęli młodzi z 17 zakładów 
pracy.

Nie zabrakło udziału mło­
dych w czynach produkcyj­
nych i społecznych w licznych 
miejscowościach wojewódz­
twa poznańskiego. W Rakonie­
wicach porządkowano teren 
Zakładów Ozdób Choinko­
wych, członkowie ZSMP z Pod 
lasia i Popowa Kościelnego w 
gminie Mieściska oraz z Wie- 
rzonki (gmina Swarzędz, Pierz 
chna i Kromolic (gmina Kór­
nik) pomagali w zbiorze ziem­
niaków i buraków na polach 
tamtejszego PGR. (ask)
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Wielkopolskie cukrownie na pełnych obrotach „Washington Star"

W USA niebezpieczniej 
niż na wojnie

Dlaczego niekióre wyroby Zakładów „Poio" w Kaliszu nie 
cieszą się uznaniem odbiorcy. V/ ciągu trzech kwaria- 

łów tego roku, handel bowiem zakwestionował jakość 
ponad, 69 000 wyrobów dziewiarskich ze znakiem firmowym 
„Polo". Na ten temat mówi mgr inż. Eugenia Sm<e'ecka, za­
stępca dyrektora do spraw produkcji Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „Polo":

Weszliśmy właśnie w szczytowy okres buraczano-cukro­
wniczej kampanii. Na plantacjach wre praca przy wykop­
kach i ogławianiu z liści buraków, drogi pełne są załado­
wanych ciągników na punktach odbioru cukrowni rosną 
pryzany potrzebnego do przerobu surowca. Zapas musi
starczyć przynajmniej na 5 
pełniane.
Według oceny dyrekcji „Cu 

krewni Wielkopolska?’ dosta­
wa buraków przebiega rytmi-

dni, pryzmy są więc stale uzu-

— Zdajemy sobie sprawę, iż w kwestii jakości produkcji 
naszych wyrobów sporo jeszcze mamy do zrobienia. Sama za­
łoga zresztą nie jest zainteresowana przepuszczaniem do han­
dlu wyrobów niedopracowanych. W ubiegłym roku zapłaciliś­
my kary umowne z tytułu niedotrzymania jakości 
wysokości 4 min złotych, co nie pozostało bez

cznie. Do 
siarczono 
nowanych 
nie skupu

chwili obecnej do- 
około połowy pla.- 
ilości, a za kończę- 

przewiduje się oko-

dt&ić będzie 30-1 ecie 
Staruszką jest tylko 
w jej wnętrzu nie 
już nic z dawnych

istnienia, 
z wieku; 
pozostało 
urządzeń.

nasz fundusz płac...
— Ale mimo to nie ma radykalnej poprawy?
— Jest poprawa, chociaż zgadzam się, że nie

prcdukcji w
wpływu na

jest ona Je-
szcze radykalna. W ubiegłym roku 58 procent naszych wyro­
bów posiadało cechy pierwszego gatunku, a w ciągu trzech 
kwartałów roku bieżącego już 72,2 procent. Podejmujemy 
szereg przedsięwzięć, aby ten wskaźnik jeszcze poprawić. 
Montujemy lepsze urządzenia, zmieniamy organizację wydzia­
łów, wspólnie z Centralnym Laboratorium Dziewiarstwa zakoń­
czyliśmy w trzecim kwartale modernizację konstrukcji wszyst­
kich naszych wyrobów. Dokonujemy kompletnej moderniza­
cji krojowni. Pierwsi w polskim dziewiarstwie zastosujemy w 
krojowni mechaniczne nawarstwiarki oraz specjalne stoły i 
taśmy do przesuwania nawarstwionych tkanin. Powinno to nie­
mal całkowicie wyeliminować wady, wynikające z niewłaści­
wego krojenia. W ostatnim czasie zamontowaliśmy też no­
woczesne i wysokowydajne maszyny do naszywania plis, wy­
konywania „nakładek", „szczypanek" czy też kontrafałd. Otrzy­
maliśmy też maszyny do dwudniowego stebnowania, oczekuje­
my automatów do naszywania kieszeni. Będziemy montować 
pięć szwedzkich składarko-pakowaczek do wyrobów goto­
wych. To urządzenie prasuje przód bluzeczki i wydmuchuje 
kołnierzyki, co znacznie zwiększa walory wizualne wyrobu. 
Wszystkie te urządzenia na pewno przyczynią się do popra­
wy jakości i estetyki wyrobów oraz wyeliminują zawodną czę­
sto pracę ręczną.

— Są to zabiegi o charakterze modernizacyjno-inwestycyj- 
nym. Co może jednak poprawić w swej pracy sama załoga 
„Polo"?

— W Kaliszu odczuwa się dotkliwy brak rąk dc pracy. W 
grupie pracowników bezpośrednio produkcyjnych zatrudniamy 
87,1 procent planowanej załogi. Nie mamy wyboru, musimy 
przyjmować wszystkich zgłaszających się do pracy. Absencja 
kształtuje się w naszym zakładzie na poziomie 13 procent. 
Gdy 2 lata temu przenosiliśmy się do nowego zakładu, przyję­
liśmy do pracy kilkaset nowych pracownic. Wiele z nich je­
szcze dzisiaj przyuczamy do zawodu. Dla tych, które nie po­
siadały jeszcze dostatecznych umiejętności organizujemy w 
miesiącach letnich kursy w naszej szkole przyzakładowej. 
Stworzyliśmy dwie brygady, złożone z pracownic, które dotąd 
nie wykonywały norm, przydzielamy im najprostsze zadania 
i równocześnie szkolimy.

Do pracy przy drogich i nowoczesnych agregatach kieruje­
my kobiety z najwyższymi kwalifikacjami. Zaimujemy się obec­
nie 100-osobową grupą klasyfikatorek. Zależy nam, aby nie 
wypuszczały one z zakładów wyrobów niższej jakości. Zamie­
rzamy usprawnić ich pracę odbierając im pewne czynności, 
które dotąd zakłócały wykonywanie obowiązków kontrolnych. 
Będziemy starali się poprawić efektywność kontroli między- 
operacyjnej. Jakość produkcji uczynimy na wykańczalni jed­
nym z elementów, od których zależeć będzie wysokość pre­
mii. Dotychczas kryteria te obejmowały jedynie asortyment 
i rytmikę pracy. Celem tych zabiegów jest wyłapanie złych, 
wyrobów już w trakcie kolejnych etapów produkcyjnych tak, 
oby można było jeszcze w toku wykonywania je poprawić. 
Chodzi nam o stworzenie takiej skutecznej bariery kontroli, 
aby wyroby z wadami nie opuszczały zakładu.

lo połowy listopada. Oby jak 
najpóźniej przyszły spadki 
temperat ury. Ubiegłotygodnio 
we przymrozki zaniepokoiły 
cukrowników, ponieważ wyko 
pane buraki narażone są w 

tych warunkach na przemarz­
nięcie pociąga to za sobą
Spadek zawartości w nich 
kru.

Cukrownia Witaszyce

cu-

jest
najstarszą po Zbiersku w 
nrzedsiębiiorstwie „Cukrownie 
Wielkopolskie”. Za rok obcho

W Brukseli działają
agenci tajnej 

policji chilijskiej
Duże wrażenie w stolicy Bel

gili wywołała opublikowana 
przez; socjalistyczny holender 
ski dziennik „Het Vrije Volk”
wiadomość, że Brukseli
znajduje się główna kwatera 
na Europę tajnej policji chilij 
skiej (DINA) roztaczającej nad 
zór nad zwolennikami brutal­
nie obalonego w faszystow­
skim puczu rządu Salvadora 
Allende, którzy znaleźli azyl 
w krajach Starego Kontynen-

Z każdym rokiem unowocześ­
niane są procesy produkcji 
cukru. Brak rąk do pracy 
pomniejsza wynalazczość pra 
cownicza. Dobra organizacja 
i mechanizacja prac sprawia­
ją, że w Witaszycach „szczyt” 
przebiega spokojnie. Dwie 
trzecie całej produkcji jest 
paczkowane automatycznie w 
kilogramowe torebki.

Cukrownia Witaszyce obejmuje 
zasięgiem swego działania część 
województw: poznańskiego, kali­
skiego i konińskiego; należy do 
niej 8000 plantatorów, dostarcza­
jących surowiec do sześciu punk­
tów odbioru. W nich szacunek 
zanieczyszczeń buraków rodził od 
dawna kłopoty w skupie i wątpli­
wości u dostawców. Plantatorzy 
zawsze uważali się za pokrzyw­
dzonych. Aby więc zobiektywizo­
wać ocenę buraków, sprowadzono 
w tym roku z NRD automatycz­
ne urządzenia do pobierania prób 
na zanieczyszczenia. Maszyna 
sterowana naciśnięciem guzika za 
puszcza czujniki w znajdujące się 
na wozie czy przyczepie buraki, 
pobiera w dwóch dowolnych miej 
scach około 25 kg na próby, oczy 
szcza tę ilość, procent zanieczysz 
czenia wybija na kartce. W cią­
gu godziny automat może wyko­
nać 50 takich prób. Wątpliwości 
nie może być już żadnych, ale
według wstępnych spostrzeżeń

tu.
Agenci tej policji 

ją się nawet przed 
n i era bezpośr edn ie h 
wań.

Belgijski dziennik

nie cofa- 
stosowa- 

prześlado

,La Cite”

„Po'o" jest od dwóch lat zupełnie nowym zakładem i dlate­
go oczekują też nowoczesnych wyrobów. Wypada wierzyć, że 
podejmowane obecnie w zakładzie przedsięwzięcia, przyczy­
nią się do tego, że znck firmowy „Po'o" kojarzył się będziesz 
produktami naprawdę modnymi i eleganckimi oraz, że będzie 
to dofyczyć wszystkich wyrobów.

MAREK PRZYBYLSKI

z 23 bm. pisze o rozmowie z 
przebywającym na emigracji 
w Brukseli gen. lotnictwa, Ser 
gio Poblete, skazanym przez 
chilijską juntę na wygnanie 
za wierność rządowi Frontu 
Jedności Ludowej. Generał po 
twierdził fakty przytoczone 
przez )rHet Vrije Volik”; rów­
nież inni uchodźcy chilijscy 
przebywający w Brukseli za­
uważyli obecność w tym mieś 
cie płk. Mario Jahna Barrery, 
„numeru 2” tajnej policji re­
żimu gen. Pinocheta. Utrzymu 
ją oni. że agenci jej są zaopa 
trzeni w fałszywe paszporty i 
korzystają często z immunite­
tu dyplomatycznego.

Wg informacji „La Oite”, 
mający siedzibę w Brukseli 
Komitet Solidarności Europy
z Ameryką 
dna obecnie 
kumentację, 
ją władwom

Łacińską sporzą- 
odpowdednią do- 
aby przedłożyć 

belgijskim i za-
apelować do nich o ochronę 
chilijskich uchodźców. (PAP)

większość rolników nie jest tym 
zachwycona. Automat bowiem 
okazał się w ocenie surowszy od 
oczu procentmistrzów.

Urządzenia takie działają od pa­
ru dni w cukrowniach w Gnieź­
nie i Opalenicy. Trzecie monto­
wane jest właśnie w Środzie.

Cukrownia, w Gnieźnie jest 
chyba jedyną w Wielkopol- 
sce, w której rejonie działania 
tegoroczne plony buraka u- 
trzymują się na poziomie 
roku ubiegłego. Susza na prze 
łomie czerwca i 1-ipca — jak 
wiemy — zaszkodziła okopo­
wym. Późniejsze deszcze przy 
spieszyły zahamowaną wege­
tację ziemniaków, nie pomo­
gły jednak w takim stopniu 
wyrosnąć burakom. Dlatego 
w tej cukrowni ruch jak w 
porcie. Codziennie przyjmuje 
się tutaj około 1000 ładunków 
surowca.

Praca przy kopaniu i trans­
porcie buraków trwać będzie 
jeszcze około- 3 tygodni. Do 
końca kampanii przez całą do 
bę intensywnie pracować będą 
tylko maszyny w cukrow­
niach. (zd)

Kolejna telewizyjna 
debata Ford - Carter

W piątek późnym wieczo­
rem czasu lokalnego w histo­
rycznej miejscowości Williams 
burg w stanie Wirginia odbv- 
ła sie trzecia i ostatnia tele­
wizyjna debata cibu rywali do 
fotela prezydenckiego Geral- 
da Forda i Jimmy Cartera. 
Toczyła się ona w spokojnej i 
chłodnej atmosferze, pozbawio 
nej w zasadzie ostrych ele­
mentów polemicznych. Obaj 
uczestnicy pojedynku słowne 
go starali się zachować jak 
największą ostrożność, aby 
przez popełnienie jakiejś gafy, 
nie zaprzepaścić swych s-^ans 
w bliskich iuż wyborach (2 li 
stopada). W czasie debaty 
Ford i Carter poruszyli nie­
które Droblem-v z dizied^rr^ 
polityki zagranicznej. (PAP)

Amerykański dziennik „Washing 
ton Star” pisze o groźnych skut­
kach rozpowszechnienia broni pal 
nej w Stanach Zjednoczonych. 
Dziennik przypomina, że w po­
równaniu z rokiem 1568 liczba 
popełnionych przestępstw wzrosła 
w USA o 60 proc. Znaczną ich 
część stanowią przestępstwa z uży 
ciem broni palnej. Tylko w ubie­
głym roku 25 000 obywateli USA 
padlo ofiarą napadów z bronią. 
Dziennik cytuje słowa senatora 

Edwarda Kennedy’ego który oświad 
czył, że współczesny obywatel 
USA „jest narażony na większe 
ryzyko śmierci aniżeli gdyby 
uczestniczył w działaniach bojo­
wych podczas II wojny świa­
towej”. (PAP)____

Sprawy J. Cli. Tirata 
ciąg dalszy

Jak już informowaliśmy za 
Agencją TASS, francuski oby­
watel Jean — Christian Tirat 
został zatrzymany 1 września 
w Moskwie za kolportowanie 
ulotek wrogich Związkowi Ra 
dzieckiemu. W liście do Frezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— opublikowanym 20 bm. w 
prasie radzieckiej — J. Ch. 
Tirat przysnął się do popeł­
nienia. zarzucanych mu czy­
nów i wyraził przeprosiny i 
ubolewanie.

Biorąc to pod’ uwagę wła­
dze radzieckie zwolniły Tira- 
ta, który 22 bm. powrócił do 
Paryża. Po przesłuchaniu go 
przez francuską policję wyco­
fał siię ze złożonych poprzed­
nio oświadczeń. Agencja 
TASS w swym komentarzu 
pisze, że na J. Ch. Tirata wy­
warto nacisk, a także wyraża 
zdziwienie z powodu prz ed - 
stawiania w fałszywym świe­
tle epizodu z francuskim oby 
watełem, w stosunku do któ­
rego władze radzieckie okaza­
ły humanitaryzm i wielkodusz 
ność. (PAP)

WZROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ fw%)
W70 - IOO

Akcja zaczyna się mel- 
dunkiem radiowym: 
miejsce, rodzaj wypad­

ku, stan pacjenta — i karetki 
z literą „K” lub „R” wyrusza 
ją na ratunek. Sygnał alarm o 
wy. Pośpiech. Każda stracona 
chwila zmniejsza szanse cho­
rego. Na przykład przy zawa 
łach serca.— jeśli pomoc nie 
nadejdzie w porę — połowa 
chorych umiera w pierwszych 
godzinach.

Przyczyn, ostatecznego za­
grożenia życia' jest wiele. Ich 
liczba wciąż się zwiększa w 
miarę jak rośnie statystyka 
wypadków drogowych, uto­
nięć, porażeń prądem, a 
przede wszystkim liczba osób 
z ostrą niewydolnością serca 
i chorobami układu krążenia. 
Zwykłe karetki niewiele po­
mogą w tych przypadtkach. 
Potrzeba zaraz — na miejscu 
wypadku, czy zasłabnięcia cho 
rego — lekarzy specjalistów, 
wyposażonych w odpowiedni 
sprzęt i aparaturę. Dzięki ka­
retkom ,.R” i „K” mogą onj 
znaleźć się przy chorym mniej 
więcej już po upływie kilku 
do kilkunastu minut.

Na terenie województwa 
poznańskiego pracują trzy 
zespoły reanimacyjne. Aby nie 
przedłużać drogi z bazy do 
miejsca, skąd przychodzi we­
zwanie, -każda z nich ma wy­
znaczony rejon — dwie jeżdżą 
po mieście, trzecia obsługuje 

teren, dysponując w miarę po 
trzeb samolotem lub helikop­
terem. Leczenie zaczyna się 
od zaraz. W karetkach „R” 
oraz w karetce z literą „K” 
— (kardiologicznej) znajduje 
się podstawowy sprzęt, nie­
zbędny do tego, by wspomóc 
nawet wątłą nić jaka łączy 
chorego z życiem. W odpo- wiedniego poziomu zapewnia

Medycyna i technika w pogotowiu

Sygnał na ratunek człowieka
wiednio przystosowanych „Nys 
kach” znajdują się między 
innymi przenośne kardiomo- 
nitory, dzięki którym lekarz 
może widzieć pracę serca, roz 
ruszniki serca, urządzenia do 
jego masażu, aparatura do u- 
trzymania i kontrolowania 
oddechu (główną przyczyną 
śmiertelności spowodowanej 
wypadkiem jest niedrożność 
górnych dróg oddechowych), 
zestawy oparzeniowe, szyny 
do unieruchamiania złamań, 
płyny infuzyjne, strzykawki, 
igły itp. Do zespołów reani­
macyjnych zaangażowano ane 
stezjologów, którzy pracowali 
lub pracują na -oddziałach in­
tensywnej opieki medycznej, 
pielęgniarki przeszkolone na 
tych oddziałach, a także sani­

tariuszy oraz kierowców, 
którym nieobce są czynności 
sanitariuszy. W zespołach kar 
biologicznych dyżury pełnią 
specjaliści w tej dziedzinie. 
Kwalifikacje i doświadczenia 
osób podejmujących jntensyw 
ne leczenia w karetkach są 
wysokie, a utrzymanie odpo- 

ją coroczne kursy doskonalą­
ce, organizowane przy współ­
działaniu ze specjalistycznymi 
ośrodkami Akademii Medycz 
nej.

Karetki „R” wzywane są 
mniej więcej 555 razy w mie­
siącu, zespół kardiologiczny 
nieco rzadziej — 295 razy. In­
formacje o konieczności wy­
jazdu przekazują im zespoły 
ogólne pogotowia — drogą 
radiową, albo — w ten sam 
sposób — centralna dyspozy­
tornia Wojewdózkiej Stacji Po 
gotow ia Ratunkowego, do 
której dzwonią mieszkańcy 
miasta, wykręcając numer 999. 
Tych drugich zgłoszeń jest 
znacznie więcej. Wśród nich 
właśnie spotyka się jeszcze 
sporo wezwań, w których in­

terwencja tak specjalistycz­
nych zespołów nie była ko­
nieczna. Na ten- niekorzystny 
dla sprawnej działalności po­
mocy doraźnej fakt, (zdarza 
się, że karetka mając do wy­
boru dwa pilne wezwania 
wybiera ten fałszywy, co — 
rzecz jasna — opóźnia jej do­
tarcie do nńejsca, gdzie na­

prawdę jest niezbędna) wpły­
wa to, że niekiedy ludzie 
przekazują informacje celowo 
błędne, zaostrzone, w nadziei, 
że przyspieszą one przyjazd 
pogotowia.

Pogotowie zawsze się spie­
szy. Musi więc chorego jak 
najszybciej przekazać do szpi 
tala, gdzie kontynuowane bę­
dzie intensywne leczenie i 
zno wyjechać na następne 
wezwanie. By usprawnić tę 
drogę już w czasie jazdy z 
miejsca wypadku, niezależnie 
od prowadzonej w karetce re­
animacji, nawiązuje się kon­
takt z placówką, do której 
chory jest wieziony. Najczęś­
ciej jest to szpital dyżurny 
lub dyżurny ośrodek rean-ima 
cjL

Obecnie w Poznaniu działa 
sześć ośrodków intensywnej 
opieki medycznej, w tym dwa 
w szpitalach dziecięcych. Przy 
izbach przyjęć tych szpitali 
uruchomiono punkty reanima 
cy-jne. Do nich to docierają 
przy pomocy „gorącej linii” i 
radia .informacje o wiezionym 
właśnie pacjencie, o jego sta­
nie, o koniecznych dalszych 
zabiegach. Dzięki temu jesz­
cze przed' przybyciem chorego 
przygotowuje się, zależnie od 
potrzeb, zespół anestezjo4ogii.cz 
ny, anestezjol-ogiczno-kardiolo 
giczny lub też anestezjologicz 
no-chirurgiczny. Taki system 
znacznie przyspiesrza podjęcie 
właściwego leczenia, zwiększa 
szansę uratowania życia cho­
rych, nawet wówczas, kiedy 
ich stan jest bardzo ciężki.

Szpitalne oddziały intensyw 
nej opieki medycznej muszą 
być odpowiednio przygotowa­
ne do swiojej specyficznej fun.k 
cji. Po pierwsze kadra lekarzy 
o wielu specjalnościach i ze­
spół pielęgniarski. Poza tym 
konieczne jesit właściwe usy­
tuowanie i wyposażenie w zdo 
bycze medycznej techniki, 
która powala lekarzom sta­
wiać trafne diagnozy i skute­
cznie leczyć.

*
Problem pomocy doraźnej i 

intensywnej opieki medycz­
nej jest tematem rozpoczyna­
jącego się dzisiaj w Poznaniu

Tygodnia Medycyny PRL i 
NRD. Czwarte z kolei spotka­
nie lekarzy specjalistów z 
obu państw z udziałem mini­
strów zdrowia w Polsce — 
prof. dr. med. Marianem Sli- 
wińs-kim i NRD — prof. Lud­
wigiem Mecklingerem służyć 
ma wymianie doświadczeń i 
osiągnięć na tym odcinku 
opieki medycznej. Poprzednie 
spotkania, odbywające się za­
miennie w NRD i Polsce, po­
święcone były między innymi 
problemom przemysłowej służ 
by zdrowia i zagadnieniom 
opieki zdrowotnej nad kobie 
tami, dziećmi i młodzieżą.

Podczas tegorocznych spot­
kań trwających w dniach 25 
—27 bm. polska służba zdro­
wia zaprezentuje ogólne zasa 
dy organizacji opieki doraź­
nej na przykładzie Poznania 
wsipółdrzialancie karetek reani­
macyjnych i kardiologicznych 
z oddziałami specjalistyczny­
mi prace oddziału intensyw­
nej opieki w Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym oraz za­
prezentuje Ośrodek Leczenia 
Ostrych Zatruć jako placów­
kę lecznictwa tcksykologicz- 
nego.

JOLANTA LENARTOWICZ
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Poniedziałek

Bonifacego, 
Kryspina Kaliski Klub Jazzowy Z Szamotuł na cały kraj

Słońce: 6.22—16.2L

t TEATR* 1

POZNAŃ
NOWY — g. 17 „Proscenium”.

K KINA ~1

CHODZIEŻ Ceramik: „Straszna 
teściowa”; Noteć: „Trzęsienie zie­
mi”.

CZARNKÓW: „Szczęki”.
GNIEZNO Lech: „Brunet wie­

czorową porą”; Polonia: „Od sied 
miu wzwyż”.

JAROCIN; „Sandakan nr 8”; 
„Piosenka za koronę”.

KALISZ Kosmos: „Zapach ko­
biety”; Oaża: „Brunet wieczorową 
porą”; Stylow’e: „Ucieczka gang­
stera”, „Flip i Flap w Legii Cu­
dzoziemskiej”; Syrena: „Policjan­
ci”, „Halo, Taxi”.

KOŁO: „Wielki układ”.
KONIN Centrum: „Abu Rajchan 

Biruni”; Górnik: „Brunet wieczo­
rową porą”.

KOŚCIAN: „Policjanci”, „Na
tropie sokoła”.

LESZNO: „Dzień szarańczy”.
OBORNIKI: „Szczęki’”
OSTRÓW Roma: „Po sezonie”; 

Słońce: „Trzęsienie ziemi”.
PIŁA Iskra: „Ojciec chrzestny 

II”; Koral: „Człowiek zwany lam­
partem”.

SZAMOTUŁY: „Tak zaczyna się 
miłość”.

ŚREM Słonko: „Szczęki”.
ŚRODA: „Szczęki”.
TUREK: „Czterej muszkietero­

wie”.
WAŁCZ: „Miłość w godzinach 

nadliczbowych”.
ZŁOTÓW: „Lady Caroline

Lamb”.

g Ewia 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in­
strumentalnej; 9.05 Dla klasy I i 
II (j. polski) „Brzechwa dzie­
ciom”; 9.25 Słynne zespoły ludo­
we; 10.08 Tańce z różnych epok; 
10.30 „Niezapomniane stronice” — 
„Listy do Delfiny” Z. Krasińskie­
go; 10.40 Na fortepianie gra T. Vil 
son; 11.12 „Górnik” — ekspres mu 
zyczny; 11.30 Białystok na muzycz 
nej antenie; 12.25 Białystok na mu 
zycznej antenie; 13 Piosenki w 
duecie; 13.15 Rytm, rynek, rekla­
ma; 13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 
14 Nowe nagrania śpiewaków Pol­
skich; 14.25 Rytmy młodych; 15.10 
Z polskiej fonoteki; 15.35 Jan Pta- 
SŁyn-Wróalewski przedstawia; 
16.08 U przyjaciół; 16.11 Propozy­
cje do Listy Przebojów; 16.35 Z 
p^yt komponujących wokalistów; 
16.55 Huta Katowice ma głos; 17 
Radiokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Przeboje non-stop; 19.15 Warszaw- 
ska Crk. PR i IV — dyr. S. Ra­
choń; 20.05 Naukowcy — rolni­
kom; 20.35 Konc. życzeń; 21.05 Kro 
nika sportowa; 21.15 Aktorzy i pio 
senki; 21.40 Z archiwum jazzu; 
22.20 K. Sadowski — Organy Ham­
monda; 22.30 Proponujemy i za­
praszamy; 22.45 Minirecital Syl­
wii Kiejdysz-Petersburskiej; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Muzyka na estradach .

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.45 Od Anonima 
do Chopina; 8.»5 Muz. spod strze­
chy; 9 Kompozytorzy wykonawca 
nu swoich utworów; 9.40 Tu Radio 
— Moskwa; 10 „Henryk Flis” — 
fragm. książki; 10.20 F. Schubert 
— Sonata A-dur op. 162 na fortep. 
i skrzypce; 10.40 Sprawy rodzinne; 
11 Dla kl. V i VI (wych. muz.) 
„Teatr muzyczny Stanisława Mo­
niuszki”; 11.35 Postęp, dom, nowo 
czesnósć; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Stare czerwone dachy” 
opow.; 12.45 A. Scarlatti: Sonaty 
na flet, smyczki i klawesyn; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Konc. Chóru 
Pr i TV we Wrocławiu; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Utwory dodekafonistów wiedeń­
skich; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Śpiewa „Kreuz- 
chor” z Drezna; 16.10 Len — rośli 
na opłacalna; 16.30 Mel. z opere­
tek; 16.40 Mag. informac.; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Pieśni i tańce świa­
ta; 17.20 Rep. literacki „Jacy oni 
są”; 17.40 Recital z nagrań skrzyp 
ka radzieckiego G. Kremera; 18.40 
Zapraszamy do myślenia; 19 Konc. 
na temat: „W kręgu Mozarta”; 
19.30 Notatnik kulturalny; 19.45 
Arcydzieła kameralistyki; 20.40 M. 
Ravel: „Dziecko i czary” — fan­
tazja; 21.55 Teatr Polski — „Pana 
ma , albo przygody moich siedmiu 
wujów; 22.26 „Kwartet na koniec 
świata”; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Pierwsza płyta J. Parto- 
siusa.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.50, 21.30 , 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Sześć dni Kondora” — 4 
ode. pow.; 9.10 Przypominamy 
Roya Orbinsona; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 P. Czajkowski — Kwartet 
smyczkowy — F-dur op. 22; 10.35 
Przypominamy Laureatów festi­
walu Sopot 76; 11 Życie rodzinne 
— magazyn; 11.30 Dave Brubeck 
prezentuje; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Ślad 
człowieka” — pow.; 14 Dzieła in- 
sirumentalne J. F. Haendla; 15.10 
W kręgu jazzu; 15.40 Kwadrans 
akademicki; 15.45 „Noce arabskie” 
— śpiewa zespół Ritchie Family; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Trzy tematy w rytmie sam­
by; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 „Targ kolekcjo­
nerów” — rep.; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
W rytmie walca; 19 Pow. w wyd. 
dźw. — „Droga przez mękę”; 19.35 
Opera — M. Musorgski „Jarmak” 
Seroczyński; 19.50 „Sześć dni Kon

podtrzymuje tradycje
Wiele inicjatyw i sukcesów Jedną z bardziej interesują

na na swoim koncie Kaliski 
xCluto Jazzowy, działający od 
7 la< W pierwszym okresie — 
mówią starzy działacze klubu 
— Bohdan Adamczak, Paweł 
Bocheński, Mariusa Rybar- 
czyik i Andrzej Laskowski (obe 
cny prezes KKJ), działały tu 
zespoły o dłużej renomie, po­
pularne w kraju — jak „Mło­
dy Blues” czy zespół Piotra 
Michery. Organizowano wtedy 
w Kaliszu ogólnopolskie fest-i 
wale awangardy beatowej 
(pierwszy festiwal w 1&&9 r. 
zgromadził 720 wykonawców 
z całego kraju) i młodzieżowej 
muz yk i współezesne j. Meloma 
ni zjeżdżali się wtedy do gro­
du nad. Prosną e odległych 
krańców Polski.

Okres kryzysowy przeżywał 
KKJ w latach 1973—75. Rozpa 
dla się wówczas grupa naj- 
bar dz lej zaangaż o wan yc h
działaczy, mniej odbywało się 
znaczących dla kulturalnego 
życia Kalisza imprez. Przyszli 
jednak do Kldbu młodzi, a co 
najważniejsze udało im się 
wskrzesić dobre tradycje. W 
ubiegłym roku w grudniu Ka 
liski Klub Jazzowy był gospo 
darzem i współorganizatorem 
Międzynarodowego Festiwal u 
Pianistów Jazzowych im. 
Mieczysława Kosza, który od- 
bęidzie się tu również w tym 
roku. Organizuje się też wiele 
imprez lokalnych — m. in. po 
polarne w tym regionie Ryt­
my Nad Prosną,, koncerty z 
udziałem krajowej czołówki 
jazzowej. Klub patronuje kil­
ku amatorskim zespołom, po­
pularyzuje muzykę jazzową 
wśród młodzieży. Tak więc 
KKJ zaczął znowu z powedze 
niem uzupełniać duała^nśc 
Kaliskiego Towarzystwa Mu- 
źyeźnego.

Zobowiązanie wykonana

Społeczna prace
za 100000 złotych

Liga Kobiet w Gnieźnie 
działa przede wszystkim przy 
samorządach mieszkańców, ko 
mitetach osiedlowych i obwo- 
dowych. W jej Zarządzie Miej 
skim są komisje decydujące o 
różnorodności form pracy, so­
cjalno-bytowa, zatrudnienia i 
szkolenia, kulturalno-oświato­
wa, prawno-społeczna oraz go­
spodarstwa domowego.

M. in. stałą już pozycją w 
programach są różnego rodza­
ju pokazy i kursy na przykład: 
użytkowania zmechanizowane­
go sprzętu gospodarstwa do­
mowego, kosmetyczne, kroju i 
szycia, kulinarne; prelekcje o 
tematyce prawnej, medycznej, 
społecznej czy imprezy kultu­
ralno-oświatowe. Towarzyszy 
im duże zainteresowanie, po­
dobnie jak organizowanym 
każdego roku czynom społecz­
nym, których wartość w 1976 
sięga 100 000 złotych.

Dla doskonalenia dalszej 
działalności gnieźnieńska Liga 
Kobiet wykorzystuje trzydzie 
stoletnie już doświadczenia. 
Organizacja zrzesza obecnie 
1 000 kobiet, niektóre są także 
członkami kolegiów do spraw 
wykroczeń, ławnikami sądo­
wymi, opiekunami społeczny­
mi, podejmie starania, by po­
zyskać również młodzież.

(pik)

cych imprez organizowanych 
przez Kaliski Klub Ja<zzowy 
był dwudniowy blok pod ha­
słem „Kaliski Klub Jaaszowy 
prezentuje”.

Dwudniowe imprezy w ka­
liskim W'DK były też okazją 
do podisumowania. dotychczas o 
wego dorobku KKJ oraz wy- 
tyiczenia planów dalszej dzia­
łalności. (par)

Bukowski KOR żyje 
sprawami regionu

Mało jest tak prężnie dzia­
łających Klubów Oficerów Re 
zerwy w woj. poznańskim, jak 
istniejący w Buku. Skupio­
nych w nim 47 oficerów, pod­
chorążych, chorążych i pod­
oficerów nie tylko doskonali 
swoje umiejętności wojskowe 
i wiedzę polityczną poprzez 
szkolenia, prelekcje, projek­
cje filmów. Od początku dzia 
łalnbści, tj. od 10 lat pedejmu 
je klub wiele cennych inicja­
tyw na rzecz miasta i' gminy.

Dużą popularnością wśród 
tamtejszej młodzieży cieszą 
się urządzane przez KOR spot 
kania z ciekawymi ludźmi woj 
ska i kombatantami wojen­
nymi, które są żywymi lekcja 
md historii. We wszystkich 
szkołach podstawowych i 
średnich utworzone zostały 
koła LOK, zaś urozmaicone 
zajęcia szkoleniowe prowadzi 
klub z uczniami bukowskiej 
..jedynki’ i bywalcami Młodzie 
żowego Domu Kultury. Także 
wśród młodzieży zainicjował 
on w br. akcję pn. „Oni wal­
czyli za ojczyznę”, dzięki 
której odszukano kilkudzie­
sięciu zasłużonych kombatan 
tów wojennych, a ich sylwetki 
propagowano potem w szko­
łach

Obecnie przygotowywany 
jest dla młodych bukowian 
KOR-owski konkurs wiedzy 
pt. „Moje miasto i ludzie”, 
mający upowszechnić patrio­
tyczne tradycje regionu i po- 
ka»żć jego historię oraz współ 
czesne oblicze; potrwa. cm do 
połowy przyszłego roku. Gre­
mialne zaś zainteresowanie to 
warzysr.y zawodom strzelec­
kim różnej rang;. organizowa­
nym przez Hub kilka razy 
do roku. KOR włączą się też 
aktywnie do urządzania- wie­
lu imprez — zwłaszcza po­
święconych wcisku — oraz 
czynów społecznych, (bcp)

dera” — pow.; 29 W rytmie fox- 
trotta; 20.15 Na poboczu wielkiej 
polityki — feL; 20.25 Bielszy od­
cień bluesa; 20.50 60 minut na 
godzinę; 21.50 „Funky ze szklanki” 
— gra zespół Extra Bali; 22.08 
Śpiewa B. Goodman; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — aktualności; 
23 Wiersze J. Bobrowskiego; 23.65 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa Marie 
Laforet.

Wiadomości: 5, 6 ,7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11 Dla kl. I i II lic. (wych. 
obywat.). Cykl: Szczerze o trud­
nych sprawach”; 11.30 Wielka sztu 
ka T. Berganza; 11.55 Gra Pozn. 
15 Radiowa; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Jak działać sprawnie?; 13.15 Z ra­
diowej fonoteki muz.; 13.50 Dla 
Szkół średnich (wych. muz.) „Wo- 
kalna i instrumentalna, solowa i 
zespołowa”; 14.25 „Smuga cienia” 
14.35 „W Jezioranach”; 15.05 „Z 
pierwszej ręki” — „W pępku 
Ameryki” fr. książki Melchiora 
Wańkowicza; 15.30 „Potop” słuch.; 
16.05 Nowe nagrania nadesłane 
przez Radio Fińskie; 16.40 Mini- 
recital Piętnastki Radiowej; 16.56 
Radk>express; 17 Poniedzielne re­

Urodzaj kulturalnych inicjatyw
Region szamotulski dzięki 

inicjatywom tamtejszych 
działaczy i organizowa­

nym przez nich ciekawym im 
prezom, staje się coraz sze­
rzej znanym ośrodkiem kultu­
rotwórczym. Od 31 lat (dokład 
nie od lutego 1945 r.) przyczy­
nia się do tego zespół ludowy, 
prowadzony przez Janinę Foł­
tyn, który ponad 700 razy pre­
zentował muzykę i tańce sza­
motulskie na estradach róż­
nych miast, w tym wielokrot­
nie podczas centralnych uro­
czystości dożynkowych.

Tradycję wychodzenia dzia­
łalnością kulturalną poza gra­
nice regionu i Wielkopolski, 
kultywuje się w Szamotułach 
również w innych dziedzinach 
sztuki. Gdy rozmawiamy na 
ten temat w Wydziale Kultu­
ry, Kultury Fizycznej i Turys­
tyki Urzędu Miasta i Gminy, 
kierownik Jerzy Maciejewski 
wymienia przede wszystkim, 
właśnie co zakończony Ogólno 
polski Konkurs Fotograficzny, 
zatytułowany „Wody w obiek­
tywie”, na który 106 autorów 
(m. in. z Ełku, Nowego Sącza, 
Olsztyna, Szczecina, Warsza­
wy) nadesłało 446 prac.*)

Obecnie wpływają zgłosze­
nia na inną ciekawą imprezę: 
II Ogólnopolski Przegląd Poe­
zji Miłosnej „Amor 76”. Rok 
temu, w pierwszym przeglą­
dzie uczestniczyło 40 osób, w 
bieżącym spodziewana jest 
znacznie większa frekwencja, 
bo zaproszenia do udziału wy 
słano do ponad 700 ośrodków 
kulturalnych — spółdziel­
czych, zakładowych i gmin­
nych oraz do pałaców kultu­
ry, które po dokonaniu wstęp 
nego wyboru najlepszymi ut­
worami swych członków „obe 
ślą” w dniach 13.—14. XI. br. 
szamotulską imprezę.

Również powtórzony zosta­
nie (w maju 1977 r.) Ogólno­
polski Plener Rzeźby Ludowej. 
Wynik tegorocznego to 16 
rzeźb zdobiących Park Zam­
kowy przy Baszcie Halszki; na 
następny plener zostanie zapro 
szonych 60 artystów ludowych 
i park szamotulski wzbogaci 
się o tyleż kolejnych prac, 
przeistaczając się w swoistą 
galerię rzeźby ludowej.

Zamierzenia działaczy kultu 
ralnych tego regionu idą da­
lej. Mówi nam o nich mgr Ro­
muald Krygier, dyrektor Bi­
blioteki Publicznej Miasta i 
Gminy, a jednocześnie od 10 
lat prezes Towarzystwa Kul­
tury Ziemi Szamotulskiej. Wes 
pół z Szamotulskim Ośrodkiem 
Kultury, Klubem Fotograficz­
nym i z innymi stowarzyszenia

mi, jest ono motorem poczy­
nań, o których zaczyna być już 
głośno w kraju. Marzy się zaś 
działaczom renowacja zamku 
Górków i powiększenie w nim 
Muzeum Ziemi Szamotulskiej 
o następne „tematyczne” sale 
ekspozycyjne. W ogóle w przy 
szłości park, zamek, baszta, 
stara wozownia mają się stać 
dużym centrum, w którym 
znajdzie się m. in. skansen z 
jakąś typową dla regionu cha 
tą, wiatrakiem zabytkowym, 
innymi zabudowaniami wiej­
skimi.

Szamotuły promieniują i chy 
ba nadal będą oddziaływały na 
okoliczne gminy i miasteczka, 
które i obecnie, mimo ich ad­
ministracyjnej odrębności, na­
dal znajdują się w zasięgu pra 
cy koncepcyjno - instrulrtażo- 
wej Szamotulskiego Ośrodka 
Kultury, Jego, jak również 
wspomnianego Towarzystwa 
Kultury ambicją jest wzboga­
canie wiedzy o całym regionie 
wśród społeczeństwa, a przede 
wszystkim wśród młodzieży, 
pobudzanie zainteresowań w 
tym kierunku, podtrzymywa­
nie tradycji i przywiązania do 
Ziemi Szamotulskiej.

Dobrym nawykiem działa­
czy stało się tu organizowanie 
okolicznościowych sesji popu­
larno-naukowych. I tak np. w 
ubiegłym roku uczczono taką 
sesją trzysetną rocznicę śmier­
ci XVII-wiecznego uczonego 
medyka o iście renesansowych 
zainteresowaniach (trudno zna 
leźć dziedzinę wiedzy, w któ­
rej nie zostawiłby on cennych 
śladów swej pracy) Jana Jon- 
stona, urodzonego szamotula- 
nina, wywodzącego się z osia­
dłych w Polsce Szkotów. (Dzia 
lał on głównie w Lesznie, a 
przebywając w Szkocji zwał 
siebie Jonstonem-Polonusem i 
zmarł w Skła do wicach koło 
Lubina na Dolnym Śląsku. (By 
ły też sesje o innych szamotu-

lanach, jak o Edmundzie Cal- 
lierze, o kompozytorze Wacła­
wie z Szamotuł, o wkładzie 
ludzi tego regionu w ciągu wie 
ków w ogólnopolską kulturę.

W najbliższych miesiącach w 
podobny sposób zamierza się 
zainteresować ogół społeczeń­
stwa regionu sprawą rzeźby lu 
dowej, co jest tym bardziej 
uzasadnione, że — jak wspom­
nieliśmy — Szamotuły staną 
się wkrótce właścicielem po­
kaźnego zbioru tego rodzaju 
twórczości.

W ogóle inicjatywy może tu­
tejszemu aktywowi kultural­
nemu pozazdrościć niejeden 
znacznie większy ośrodek.

ZDZISŁAW KANDZIORA

*) Pierwsze miejsce jury przy­
znało Zbigniewowi Posiadłe z

Sosnowca, drugie Andrzejo­
wi Kmiecińskiemu z Nowej Hu 
ty, a trzecie Maciejowi Chro- 
nowskieniu z Łodzi. Nagrodę 
szamotulskiego ZSMP zdobył 
Czesław Bojaszczak z Ostrze­
szowa.

POM-owski patronat
Państwowemu Ośrodkowi Ma­

szynowemu w Lwówku (woj. 
poznańskie) przyznano rolę 
krajowego koordynatora wśród 
wszystkich POM-ów i zakła­
dów mechanizacji rolnictwa w 
prowadzeniu działalności me- 
cńanizacyjnej zbioru zielo­
nek. Ustala on da nich tech­
nologie napraw maszyn, wyty­
cza zasady organizacji zaplecza 
remontowego, planuje szkolenie 
mechaników. Współpracuje przy 
tym z różnymi wyspecjalizowa­
nymi przedsiębiorstwami i pla­
cówkami naukowymi. (bop)

Wzersłz Ośrodek Zdrowia

Piękny i dobrze wyposażony ośrodek zdrowia zapewnia pełną o- 
piekę lekarską mieszkańcom wsi Nagradowice w gminie Kle­

szczewo.
Fot. — H. Kam za

manenty sport.; 17.05 Minirecital 
Zesp. „Alias”; 17.15 Rep. dźw.; 
17.30 Minirecital Zespołu Piątkow­
skiego; 17.40 Aud. dla młodzieży; 
18.10 Podwieczorek przy muzyce; 
18.25 J. niemiecki; 18.40 Tygodn. 
przegląd audycji oświatowych i 
popularno-naukowych; 19 Radio­
wy Poradnik Językowy prof. dr 
M. Szymczak. — Rozważania styli­
styczne — doc. dr M. Jurkowski; 
19.15 J. rosyjski; 19.30 Płyty o któ 
rych się mówi (stereo); 20.20 Fe­
stiwal Salzburski 1976 (stereo); 
22.15 Krajobrazy historyczne — 
Oliwa; 22.35 Wieczorne serenady.

Wiadomości: 12, 16.

£ TELEWIZJA J
PROGRAM 1: 12.45 — R-TV

Szkoła Średnia — Język polski — 
1. 6 — Szymon Szymonowicz „Żeń 
cy”; 13.25 — R-TV Szkoła Średnia 
— Fizyka — I. 4 „Prawa ruchu”; 
15.50 — NURT — Nauki politycz­
ne — „Problematyka III Plenum 
KC PZPR”. Wykład doc. dr. Cze­
sława Banacha; 16.30 — Dziennik 
(:kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
„Zwierzyniec” (kol.); 17.30 — Lek­
tury Pegaza (kol.); 17.50 — „Sie­

demnaście mgnień wiosny” — film 
ser. prod. IV ZSRR; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.40 — 
Teatr Telewizji: Stanisław Ignacy 
Witkiewicz — „W małym dwor­
ku”; 22.15 — Gwiazdy Festiwalu — 
Sopot 76 Argelia Frangoso (Kuba) 
i Carlos do Carmo (Portugalia, 
kol.); 22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.20 — Język nie­
miecki — kurs podstawowy, lek­
cja 4; PROGRAM DNIA TELEWI­
ZJI ONZ; 16.55 — „Jak się rodził 
UNICEF” — rep. filmowy (kol.); 
17.25 — „...a kobieta idzie” — rep. 
(kol.); 17.50 — „Alfonzo” — rep. z 
Ekwadoru (kol.); 18.25 — „Habi­
tat” — impresja filmowa (kol.); 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.40 — 
„Deklaracja praw dziecka” — 
progr. filmowy (kol.); 21 — „Rok 
1945” — film dok.; 21.35 — „Złoty 
trójkąt” — rep. filmowy; 22.30 — 
Koncert galowy (kol.); 22.50 — 
NURT — MATEMATYKA a porno 
ce dydaktyczne do nauczania sy­
stemów pozycyjnych”.

tU SIU
I znowu jak co niedzielę plac przy ul. Bema, gdzie mieści się 

poznańska GIEŁDA SAMOCHODOWA zapełnił się wczoraj wy­
sławionymi do sprzedaży pojazdami. Oglądających też przybyto 
wielu, zawarto kilka transakcji, których szczegóły — jak zwykle 
— okryte były mgłą tajemnicy.

Ceny nadal wysokie, choć zaobserwowaliśmy wczoraj nieznacz­
ny ich spadek, ale tylko w niektórych typach samochodów i to ra­
czej starszych.

W grupie „Fiatów’’ 125p z silnikiem 1500 ccm pojazd z tego ro­
ku był wyceniony na 235 000 zł zaś z 1971 r__  118 000 zł. Rocznik 
1973 kosztował 168 000 zł, a 1972 — 140 000 zł.

Te same wozy, ale z silnikami 1300 ccm, były nieco tańsze, a 
ponadto jest ich coraz mniej na poznańskiej giełdzie. „Fiat" 125p 

— 1300 z 1975 roku był wyceniony na 178 000 zł, a za wóz z 1973 
żądano 130 000 zł.

„Maluchy" nadal utrzymują się w cenie. Nowe kosztują w gra­
nicach 120—115 000 zł, natomiast z roku ubiegłego około 11C 900 
złotych.

„Syren” było kilka i to bardzo drogich. Nowa miała kosztować 
132 000 zł, a wyprodukowane w ubiegłym roku ponad 100 000 zł. 
Naturalnie takie wozy nie mogą liczyć na nabywców.

Podobna sytuacja jest jeżeli chodzi o „Wartburgi". Nowe i u- 
biegłoroczne są wyceniane na ponad 200 000 zł, a z kilkuletnim 
stażem w granicach 150—100 000 zł. Oczywisty nonsens.

Był też „Trabant" z 1973 roku za 100 000 zł, „Skoda" z 1972 r. 
— 130 000 zł i „Dacia" z 1973 r. — 155 000 zł.

INFORMACJA EKSTRA: „najciekawsze" ceny jakie zauważyli­
śmy wczoraj na giełdzie to 500 000 złotych za „Volvo" 144 z 1973 
roku, 290 000 zł za „Mercedesa” 250 SE z 1969 roku i 155 000 zł 
za... „Trabanta" z 1976 roku.

*
Ładna pogoda jaka w sobotę panowała w Poznaniu spowodo­

wała m. in. wzmożony ruch na targowiskach i placach, gdzie sprze- 
daje się owoce, warzywa, kwiaty. Podobnie było również na RYN­
KU JEŻYCKIM, który należy do najlepiej zaopatrzonych w naszym 
mieście.

Ścisk panował przy stoiskach sprzedających ziemniaki w cenie 
3,20 zł za kilogram. Wiele osób zaopatrywało się w świeże jajka, 
które tym razem kosztowały 3,70 zł za sztukę. Były też grzyby, ale 
bardzo drogie od 70 do 100 złotych za kilogram.

Włoszczyzna kosztowała 5 złotych pęczek, zaś marchew — 3 zł 
również za pęczek. Dużym powodzeniem cieszyły się kiszone o- 
górki — 17 zł za kilogram oraz kwaszona kapusta _  11 zł.

Kilogram fasolki kosztował 20 zł, sałata — 5 zł za główkę, a 
kalarepa — 2 zł. Cebula suszona — 10 zł za kilogram^

Wśród owoców przeważały jabłka. Oferowano do sprzedaży 
różne gatunki od 4 do 12 złotych za kilogram, gruszki były w ce­
nie od 7 do 13 złotych, a śhwki węgierki 7 zł za kilogram” Były też 
winogrona rodzimego chowu po 18 zł za kilogram.

W stoiskach z kwiatami przeważały chryzantemy od 10 do 20 
złotych za sztukę (bardzo ładne). Róże kosztowały 15 zł, zaś aoź- 
dziki od 8 do 14 zł za sztukę.

to Ssjjgjrffs
„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach: | 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONiN: Wojciech Piułowski, ul. Tuwima 1, fet. 247-63.
LESZNO: Tomasz TaJarczyk, ul. Słowiańska 38, fel. 23-25.
PIŁA: Zygmunt Narkiewicz, pl. Staszica 1, teł. 29-12.STRONA
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NOWE KORZYSTNE 
WARUNKI LOKAT 

WALUT WYMIENNYCH 
W BANKU PKO SA.

Wszystkie wpłaty krajowe i zagraniczne — bez do­
kumentowania tytułu i źródła pochodzenia walut 
przyjmowane są na rachunki walutowe „A” (z wy­
jątkiem zagranicznych emerytur i rent).

Podwyższa się oprocentowanie od wkładów 
płatnych na życzenie do 4 procent 
na 1/2 roku do 4,5 procent.

Wkłady terminowe na rok — 5 procent.

Wprowadza się nowe wkłady terminowe:
na 2 lata — oprocentowane 6 procent
na 3 lata — oprocentowane 7 procent.

Zapewniono szerokie możliwości dysponowania 
wkładami w kraju i za granicą.

Zwrot wkładu na każde życzenie.
Rachunki otwiera/ją i prowadzi/dzą

ODDZIAŁY BANKU PKO SA
— Aleja Kościuszki 59/61

90-514 ŁÓDŹ
— Zeylanda 6

60-808 POZNAŃ
— Oławska 2

50-123 WROCŁAW
oraz EKSPOZYTURY

— Stary Rynek 20
85-105 BYDGOSZCZ

— Czerwonej Armii 32
75-511 KOSZALIN

— Mondrzyka 15
45-038 OPOLE

— Chopina 21
65-032 ZIELONA GÓRA.

Tam też można zasięgnąć szczegółowych informacji.
2342-K2

Praca © Nauka
Pani do sprzątania mie­
szkania 2 razy w tygod­
niu potrzebna. Tel. 633-16 
godz. 20—22. 2072g
Plastyczka przyjmie pra­
cę. Poznań, Długa 7 m. 
13. 2090g
Poszukuję opiekunki dla 
chorej w godzinach po­
południowych, zapew­
niam wspólny pokój, 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 2131g.
Zakład Fryzjerski przyj­
mie uczennicę, ukończo­
ne lat 18, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2147g.
Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Stefan 
Nowicki Sapowice pocz­
ta Strykowo woj. poznań 
skie. 2265g

Ekonomista poprowadzi 
rzemieślnikowi księgo­
wość - administrację lub 
inną pracę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
2535g.
Kierowca I kat. z długo­
letnią praktyką poszuku 
je jakiejkolwiek pracy 
doryWczej. Chętnie kilku 
dniowe wyjazdy w teren. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 2310g.
Potrzebna starsza osoba 
do prowadzenia domu 
dla 2 starszych osób na 
prowincji — leśniczówka, 
blisko miasta. Zgłoszenia 
Latour Poznań, Kaszyń­
ska 42a m. 1. 2465g
Młode małżeństwo z 2 
dzieci w wieku szkolnym 
przyjmie dozorstwo — 
warunek mieszkanie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 2366g.

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie instalatora wod.- 
kan. Tel. 33-07-27.

1790g
Elektromechanicy poszu­
kują jakiejkolwiek pra­
cy PO godz. 15. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2467g.
Kto udzieli lekcji mate­
matyki z przygotowa­
niem na Wydział Zaocz­
ny Politechniki. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2256g.
Studentów Politechniki 
konsultuje geometrii wy 
kreślnej wykładowca. Po 
rządny, tel. 637-29.

2259g
Osoby do obierania bruk 
selki zatrudnię od 30. X. 
76 r. Poznań — Piątkowo, 
Hulewiczów, do końca za 
torem 200 m w lewo.

2546g
E8BS®3

W dniu 22 października 1976 roku, zmarł na­
gle pełniąc obowiązki służbowe w wieku 33 lat

KAZIMIERZ CIEŚLAK 
długoletni, ofiarny, wzorowy pracownik, od­
dany kolega.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11, 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada- Zakładowa — POP 
pracownicy

Spółdzielni Transportu Wiejskiego — Oddz. 
w Poznaniu.

2777-U3

W smutku pogrążona

Roztworowo.
ITmagMfliiUE

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

+ Dnia 22 października 1976 roku, zasnęła w 
T Bogu po długich i ciężkich cierpieniach na­
sza najdroższa żona, mama, teściowa i babcia, 
śp.

W dniu 22 października 1976 roku, zmarła po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 71, najukochasza matka, teściowa i babcia

ROZALIA BAUMGART

RODZINA

5058g

JOANNA ŁUKOMSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu mąż z dziećmi

Trzciel, ul. Poznańska 14. 2775-U3

E®

i w dniu 22 października 1976 roku, zasnęła w 
T Bogu w wieku 62 lat, śp.

MARIA WILUSZ
z domu Tarnawczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni .
mąż, córka i rodzina

5097g

Kupno 0 Sprzedaż
Stare monety, kufle do 
piwa, szable, sztylet, ży­
randol świecowy, lampę 
naftową, ciekawy mały 
zegar w metalu, w drze­
wie, tacę, szkatułkę róż­
ne starocie kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30, Wilda, 
od godz. 14. 2661g
Kupię telewizor w dob­
rym stanie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5051g,___________________  
Kupię silnik od ciągnika 
C-3011 i przyczepę niską. 
M. Stachowiak, 64-710 Po 
łajewo, ul. Parkowa 3. 
______________________ 1246p 
Kupię bony PeKaO. Tel. 
67-24-99, po godz. 16.
_____________________ 1764g
Małą betoniarkę kupię 
lub wydzierżawię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2047g.
Kupię futro, czarne łapki 
karakułowe, duży roz­
miar. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2061g
Kupię pojedyńczy seg­
ment Kowalskich, szafa — 
nadstawka. Tel. 562-75. 
______________________2071g 
Kupię używaną leżankę. 
Tel. 67-41-83.________ 213^g
Kupię miodarkę (wirów­
kę). Ul. Długosza 30 b m. 
13. 2286g
Sprzedam okazyjnie kal­
kulator 28-działaniowy, 
tel. 600-71. 1726g
Sprzedam tanio pianino i 
suknię ślubną (164 cm 
wzrostu). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1741g.
Kożuch damski z czapką 
używany, rozmiar średni 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1757g,____________________  
Sprzedam 2 fotele, ławę 
łóżeczko. Hetmańska 56 
m. 104,1759g
Sprzedam kanapotapczan 
jednoosobowy w dobrym 
stanie. Dzierżyńskiego 63 
m. 29. 1806g
Sprzedam niemiecki wó­
zek spacerowy z budką. 
Tel. 67-35-83, w godz. 13— 
15.2182g
Obój koncertowy marki 
Hiiller sprzedam. Listy: 
Biuro Ogłoszeń, Katowi­
ce, dla „12275”. 2345-K2
Sprzedam okazyjnie fu­
tro karakułowe, czarne, 
wielkość 46, Tel. 628-51. 
_____________________ 2373g 
Wózki dziecięce, lekkie, 
polecam, Fr. Przybył 
Ozimina 26 (Winogrady), 
przy Domach Akademic­
kich. 4058g 
Sprzedam wózek niemiec 
ki, głęboki, ul. Mottego 
10 m. 9.____________ 5052g
Sprzedam przyczepę. Jan 
Przymuszała, Rataje, gmi 
na Rakoniewice. 1248p
Sprzedam fabrycznie no­
we segmenty swarzędz- 

। kie, tapczan, fotele, ła- 
I wa, stół, krzesła, tel. 
' 67-16-79 lub Oferty „Pra- 
| sa” Grunwaldzka 19 dla 

4951g.____________________ 
Sprzedam buraki pastew­
ne, Stanisław Augusty­
niak Wiry k/Poznania, 
ul. Komornicka 3a.

4811g
Sprzedam starą ramę do 
obrazu. Poznań, ul. Pro­
mienista 92 m. 3. 2074g

Dnia 21 października 1976 roku, zmarł

BOLESŁAW TOMCZAK
długoletni pracownik naszego Przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 października br. 
o godz. 14.15, na cmentarzu janikowskim.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
,Społem” WSS Zakład Restauracji i Kawiarń 

Poznań, ul. Kramarska L

2783-K 3

Dnia 22 października 1976 roku, zmarł

PIOTR GELERT
lat 76

emeryt ZNTK Poznań.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

uL Niedziałkowskiego 7 m. 6. 2779-U3

tDnia 22 października 1976 roku, zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach nasza naj­
ukochańsza żona, mama, teściowa i babcia, śp.

OLGA BEKEROWA
z domu Rucińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu janikowskim.

w smutku pogrążony

ul. Grunwaldzka 57 m. 2.

mąż z rodziną

2774-U3

tW dniu 22 października 1976 roku, zasnęła 
w Bogu nasza najukochańsza matka, teścio­
wa, babunia i prababuuia, przeżywszy lat 94, 

śp.

ZOFIA SYCHOWSKA
Pogrzeb odbył się w dniu 24 bm. w Borku 

Wlkp.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
5105g

| SPEDYTOR |
| SPÓŁDZIELNIA PRACY SPEDYCYJNO - TRANSPORTOWA |

g Poznań, ul. Dąbrowskiego 89, telefon 456-46

ZAPEWNIA TERMINOWE PRZEWOZY DLA LUDNOŚCI
| W ZAKRESIE: 5
| • PRZEPROWADZEK |
| • PRZEWOZU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH |
i • PRZEWOZU ZIEMIOPŁODÓW |
| oraz USŁUG TAKSÓWKAMI BAGAŻOWYMI. |
| ZGŁOSZENIA USŁUG PRZYJMUJĄ; |
| ZAKŁAD TRANSPORTU 5

> w P o z n a n i u, ul. Dąbrowskiego 89
| telefon 424-45 i 407-86 |

| PLACÓWKI TERENOWE:
Ostrów Wlkp., ul. Targowa 1 tel. 39-83

C Krotoszyn, ul. Zamkowy Folwark 6 „ 23-87
£ Jarocin, ul. Węglowa 16 „ 23-47

Pleszew, ul. Poznańska 23 „ 435
5 4729-K1 ij

Sprzedam kożuszek dam­
ski. Tel. 743-23. 1736g
Fotelotapczan, sprzedam.
Małeckiego 28 m. 27.
_____________________2119g

Sprzedam taksometr Pol 
tax 2, nowy. Poznań, Kor 
deckiego 10. 2126g
Sprzedam srebrny numi­
zmat, wydany w Montre 
alu, z okazji Olimpiady. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2139g.
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Dublet 8/80 dwu 
płytowa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 2158g
Sprzedam futro karaku­
łowe. Tel. 625-64 . 2181g
Sprzedam futro z nutrii 
brązowe w jasne pasy. 
Poznań, ul. Brzask 12c 
m. 3, tel. 67-49-86 po godz. 
16. 4959g.

Sprzedam Zuka skrzynio 
w eg o. Andrzej Szczepa­
niak, Karpicko 22 koło 
Wolsztyna. 1234p

@ Samochody
Zabezpieczenia antykoro­
zyjne karoserii wykonu­
je warsztat blacharsko- 
lakierniczy Poznań — 
Piątkowo, ul. Wójcie- 1 
chowskiego 25 Czajka. 
__________ 4729g 
Sprzedam Syrenę 105 Lux 
rok 1975 oraz Fiata 
125p — 1300, rocznik 1971. 
Tel. 524-69 po godz. 17 
względnie oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3014g.

0 Lokale
2 pokoje, kuchnia w Po­
znaniu, stare budownic­
two, XV piętro, ul. Prze­
mysława 23a/12, zamienię 
na pokój, kuchnię w Po­
znaniu, lub w Ostrowie 
Wlkp. Wiadomość: Szcze 
cin, Żółkiewskiego 18/10.

2357g
Grunwald! Literat wynaj 
mie pokój styczeń — ma 
rzec 1977 r. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4753g._____________________  
Mężczyzna pracujący wy 
najmie pokój z kuchnią 
i łazienką — najchętniej 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4804g.
Kupię M-2 względnie M-3 
własnościowe w Pozna­
niu. Najchętniej Grun­
wald — Raszyn. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4031g.

Willę, względnie pół do­
mu bliźniaczego na tere­
nie Poznania spiesznie 
kupię. W rozliczeniu 
ewentualnie mieszkanie 
własnościowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 4605g.

Zguby Różne
Dnia 21. 10. 1976 r. w 
tramwaju nr 10 około 
godz. 12.30 zostawiono 
paczkę z dżinsami. Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5015g.
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż, 
64-720 Lubasz. 1050p

Zginęła suka rasy dog 
błękitny (uszy nie stoją­
ce) w dzielnicy Stare 
Miasto. Znalazcę odpo­
wiednio wynagrodzę. 
Adres: Poznań, Stalin- 
gradzka 31, teł. 557-78 
lub 534-56. 4«40g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg — la­
kierowanie. Kantak, tel. 
647-95. 1921g
W Bukowinie Tatrzań­
skiej wynajmę przedsię­
biorstwu 10 luksusowych 
miejsc wypoczynkowych 
na 11 miesięcy w roku. 
Wyżywienie zapewnione. 
Listy: Biuro Ogłoszeń, 
Katowice, dla „12404”.

2346-K2

@ Nieruchomości
Kupię domek jednoro­
dzinny, względnie do wy­
kończenia z ogrodem, 
ewentualnie budynkiem 
gospodarczym we Wrześ­
ni lub Gnieźnie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2699g.

Dnia, 22 października 1976 roku, zmarła

mgr JANINA BOROWSKA

Pracownicy poszukiwani
Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu, ul. Gło­
gowska nr 25, zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA SKLEPU maszyn i części 
rolniczych w Poznaniu, przy uL Drzew­
nej 35.

Od kandydata wymagane jest wykształce­
nie średnie wzgl. zawodowe (podstawowe) 
+ praktyka na stanowisku ze znajomością 
spraw branżowych.

Warunki wynagrodzenia do uzgodnienia.
Zgłoszenie w Sekcji Kadr RSZ i Zb. w Po­

znaniu, ul. Głogowska 25 w godz. od 7—15 
i soboty do 13. 4607-K1

2785-K3

Komunikat

kustosz Miejskiej Biblioteki Publicznej im.
Edwarda Raczyńskiego w Poznaniu, długoletni
zasłużony pracownik działacz związkowy.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają

Dyrekcja i pracownicy 
MBP im. E. Raczyńskiego 

w Poznaniu.

UWAGA!
ODBIORCY GAZU W MIEŚCIE KALISZU!
W związku z dostawą gazu o wyższej kalo- 

ryczności do miasta Kalisza — prosimy wszy­
stkich korzystających z energii gazowej, o na­
tychmiastowe zgłaszanie uwag o nieprawidło­
wości spalania gazu w eksploatowanych obec­
nie aparatach gazowych — do Zakładu Gazow­
niczego w Kaliszu, ul. Majkowska 9, tel. 30-25 
wewn. 21, w godzinach od 7 do 15, lub tel. 30-27 
po godz. 15.

Dnia 22 października 1976 roku, zmarł w wie-
75 lat, po ciężkich cierpieniach mój naj-

ukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, opatrzony Sakramentami św. śp.

STEFAN ZANDECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu w Swarzędzu, przy ul. Poznań­
skiej.

głębokim żalu pogrążona

Swarzędz, Wrzesińska 19.

Dyrekcja Zakładu Gazown.
Kalisz

4813-K1

Dnia 22 października 1976 roku, zmarł nagle 
przeżywszy lat 33

KAZIMIERZ CIEŚLAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. II, 

na cmentarzu janikowskim.

5103g
tona z rodziną W głębokim żalu pogrążana

żona z synem i rodziną
5106g

tW dniu 21 października 1976 roku, zakoń­
czył swój pracowity żywot, przeżywszy la

61, mój najdroższy mąt, ojciec, teść i brat

KAZIMIERZ MARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 tom. o godz. 12.30 

na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanle kondolencjl, 

Swarzędz, uL Piaskowa 15. SlOlg

tDnia 23 października 1976 roku, odeszła od 
nas opatrzona Sakramentami św. pełna do­
broci, ukochana siostra 1 ciocia

ZOFIA NOWAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 października 

o godz. 9.15 na'- cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

ul. Głogowska 38.

+ Dnia 22 października 1976 roku, zmarła w 
wieku lat 65, nasza -

siostra, babcia, śp.

mgr JANINA
ż domu

najukochańsza matka,

BOROWSKA
Szłapka

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 12.39 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony
Syn z rodziną

2778-U3

tDnia 23 października 1976 roku, po ciężkiej 
chorobie zasnął w Bogu nasz najukochańszy 
mąż, tatuś, teść, dziadek i zięć, śp.

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Pog"eb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14, 

n i cmentarzu na Miłostowie.

W żalu pogrążona

ul. Kowalska 21 m. 2.
żona z rodziną

2776-U3



Emocjonujące pojedynki
koszykarzy Lecha i Resovii

Wydarzeniem nr 1 sobotnio-niedzielnych imprez sportowych w 
Wielkopolsce były mecze koszykarzy Lecha z Resovią. Zgodnie z 
przypuszczeniami, emocji nie zabrakło. Nareszcie też sala „Areny” 
była niemal do ostatnich miejsc wypełniona publicznością pod­
czas spotkań koszykówki. Atmosfera na trybunach przypominała 
najlepsze mecze piłkarzy Lecha w minionych sezonach...

Jedno zwycięstwo
Warty z Pogonią

Koszykarze Warty w pierwszych 
meczach we własnej sali zwycię­
żyli w sobotę Pogoń Szczecin (ze­
spół, który podobnie jak AZS Po 
mań nie doznał na turnieju w 
Zielonej Górze żadnej porażki) 
70:66 (40:34), a w niedzielę ulegli 
jej 86:94 (33:54).

Jedynie za pierwszy mecz nale­
żą się warciarzom słowa pochwa­
ły. Grali oni bardzo ambitnie, 
szybko, a przede wszystkim do­
brze w obronie, co miało decydu­
jący wpływ na końcowy sukces. 
W tym meczu najwięcej punktów 
dla Warty uzyskali: Herkt 16 oraz 
Stańko 14, a dla Pogoni Waniorek 
17 i W. Koś 11.

W sobotę pierwsze minuty przy­
pominały ostrożne badanie oby­
dwóch stron, choć przecież i rze­
szowianie i poznaniacy doskonale 
znają swoje możliwości. Począt­
kowo żadna z drużyn nie potrafiła 
wywalczyć większej przewagi. Ko 
lejarze nieco lepiej, niż w poprzed 
nich meczach, a chwilami nawet 
zupełnie dobrze, grali w obronie. 
Błędem było pozwalanie rzeszo­
wianom na wolne rozgrywanie ak 
cji. Przyspieszenie ofensywy, bar­
dziej agresywne krycie na całym

boisku szybko przyniosły efekty. 
Lech powiększał przewagę prowa­
dząc najwyżej 11 punktami — 
39:28.

Oprócz okresów efektownej i 
skutecznej gry, zwłaszcza od chwi 
li, kiedy aktywniejszy stał się Du 
rejko (tylko początkowo był ma­
ło widoczny), kolejarze mieli nie­
stety momenty przestojów, a tak­
że popełniali zbyt wiele prostych 
błędów. Dotyczy to. m. In. i Ki- 
jewskiego, który w sobotę nie 
miał najlepszego dnia. Choć raz

Siatkówka

W Kaliszu remis
W sobotę zainaugurowano rozgrywki w siatkówce mężczyzn o 

mistrzostwo II ligi. Jak wykazały już wcześniej rozpoczęte mecze 
ekstraklasy, ta dyscyplina sportu przeżywa swój renesans po suk­
cesie biało-czerwonych na Igrzyskach olimpijskich. Inauguracyjne 
występy Calisii, która ma aspiracje odegrać czołową rolę w II li­
dze wywołały również duże zainteresowanie w grodzie nad Pros­
ną. W sobotę i niedzielę w hali przy ul. Łódzkiej był niemal kom­
plet widzów, co rzadko zadrżało się w ubiegłym sezonie.

jeszcze zdobył najwięcej punk­
tów spośrod wszystkich zawodni­
ków występujących w meczu, wie 
le jego podań niewłaściwie adre­
sowanych łatwo przechwytywał 
Myrda, dobrze grający w obronie 
Resovii.

Dramatyczny przebieg miało 
ostatnie 10 minut meczu. Dysponu 
jąca silniejszymi rezerwami Reso- 
via spokojnie i konsekwentnie, 
zwalniając tempo gry zmniejszyła 
już w 28 minucie pojedynku prze­
wagę do 1 punktu (55:54). Potem 
d,o końca trwała niezmiernie emo 
cjonująca i zacięta walka o każdy 
punkt. W ostatniej minucie goście 
wyrównali i znaleźli się w posia­
daniu piłki. Nie wykorzystali jed­
nak doskonałej sytuacji, co z ko­
lei potrafił uczynić Durejko, zdo­
bywając z dystansu kosza dające­
go jego drużynie dziewiąte zwycię 
stwo 76:74 (43:36) w tegorocznych 
rozgrywkach I ligi.

Najlepszymi zawodnikami w 
obydwóch zespołach byli Kostenc 
ki w Lechu i Niemiec w Resovii. 
Podobać się poza tym mogii: Myr 
da i Ignaczak w zespole gości oraz 
Glinka i Durejko w Lechu.

Punkty w sobotnim spotkaniu
zdobyli: Lech Kijewski 22,

Kolejarze przestraszyli się
wizji zwycięstwa w Szczecinie
Dokończenie ze str. 1 

dzianiu, by przynajmniej jed­
nego punktu nie wywieźli ze 
Szczecina poznańscy koleja­
rze. Do &8 bowiem minuty oni 
właśnie prowadzili 1:0, a na 
8 minut przed zakończeniem 
spotkania jeszcze był remis 
1 : 1. Wtedy padła zwycięska 
bramka dla Pogoni i mecz za­
kończył się wynikiem 2 : 1.

Bramki zdobyli: dla Lecha 
— w 39 min. Milewski, a dla 
Pogoni — 68 min. Czepan oraz 
w 82 min Mikulski. Mecz pro-

ligowym 
złamania

Banaszak (podejrzenie 
strzałki). Żółtą kartką

został ukarany w 82 min. Justek.
Kolejarze rozegrali wcale 

mecz. Przez większą jego 
skutecznie rozbijali akcje 
ci wnika. Grali spokojnie i

niezły 
część 
prze- 

uważ-

wadfdł 
sędzia 
sza wy.

Lech:

— nie bez uchybień — 
T. Gajewski z War- 
Widizów ok. 25 000.

Turek, Grześkowiak, Stęp-
czak (od 65 min. Szewczyk), Bar-
czak, 
lewski,

Napierała, Grobelny, Mi-
Kasalik, Szpakowski (od

W rewanżu poznaniacy zagrali 
słabo. Popełniali rażące błędy w 
obronie, nie walczyli pod tablica 
mi, przestrzeliwali też z dogod­
nych pozycji. Nic więc dziwnego 
że poprawnie grający geście już 
do przerwy wywalczyli sobie 

znaczną przewagę.

Kaliszanie wystąpili w swoim 
najsilniejszym składzie z Austem, 
Stradomskim i Szczęsnym, któ­
rych pozyskano z warszawskiej Le 
gil oraz Zawadzkim, broniącym 
dotychczas barw stołecznego 
AZS-u. Ich pierwszym przeciwni­
kiem była Lechia Tomaszów —wy

sia prowadziła już 10:5 i była blis­
ka sukcesu. To spotkanie było zna 
cznie ciekawsze od rewanżowego, 
choć również zacięte i stało na 
wysokim poziomie. W setach 15:13, 
14:16, 6:15, 15:11 i 15:13 dla Lechu.

W niedzielę udał się gospoda-

Durejko 20, Glinka 15, Kostencki 
13, Tybinkowski 4, Kowanek 2; 
R e s o v i a — Niemiec 21, Myrda 
16, Ignaczak 12, Smolnicki 9, Dej- 
worek i Zając po 6 oraz Klee 4.

W niedzielę Lech przegrał pierw 
szy w tym sezonie mecz 70:79 
(29:35).

62 min. Banaszak), Chojnacki, Jw 
stek.

Pogoń: But, Kensy, Malinowski, 
Wawrowski, Kozłowski, Mikulski, 
Mańko, Kasztelan, Szostakowski 
(od 46 min. Krzywicki), Wolski, 
Czepan.

Dwóch zawodników Lecha od­
niosło dość poważne kontuzje. Dó 
szpitala odwieziono Stępczaka, a 
w ostatniej minucie meczu z boi­
ska zszedł debiutujący w meczu

nie. Mankamentem jest jednak 
wyraźny brak rozbiegania. Z tru­
dem poszczególni piłkarze, wybie­
gali na pozycje, mieli też kłopoty 
z przyjmowaniem piłki. Niewąt­
pliwie przełomowym momentem 
było zejście z boiska dyrygenta 
defensywy — Stępczaka. Wówczas 
broniący dobrze przez większą 
część spotkania Turek, także się 
w końcowych momentach pogu­
bił.

A oto co po meczu powiedział 
m. in. trener Lecha — Jerzy Ko­
pa: „W pierwszej połowie meczu 
Pogoń się trochę pogubiła. Wy­
łączony z gry został przede wszy­
stkim Kasztelan. Piłkarze Lecha 
grali w tym czasie konsekwentnie, 
chociaż Grobelny nie zawsze wy­
wiązał się z zadania pilnowania 
Kensego, nie mógł sobie z nim po­
radzić. W drugiej połowie Pogoń 
zagrała żywiej. Moi chłopcy pro­
wadzili jeszcze wówczas i chyba 
przerazili się możliwości odniesie­
nia zwycięstwa. Kiedy zabrakło 
wodza na tyłach przyszło załama-
nie, na dodatek zmarnował

lęgarnia talentów jak mawia-

Skromna obsada
wspaniałą okazję Milewski. Chłop­
cy walczyli i trochę szkoda ko­
rzystnego dla nas wyniku...

JANUSZ MARCISZEWSKI

Po zmianie stron „zieloni” ko­
rzystając z ulgowej gry Pogoni 
zmniejszyli trochę straty, lecz cał 
kowicie ich zniwelować nie byli 
w stanie. Najwięcej punktów dla 
Warty uzyskali: Herkt 20 i M. Ku­
jawiak 17, a dla gości Waniorek 
20 i Wojtczak 15. (wił)

ją znawcy siatkówki, jedna z dru­
żyn pretendujących do pierwsze­
go miejsca w rozgrywkach. W To 
maszowie grali dawniej Skorek i 
Gawłowski.

Obecnie najlepszym zawodni­
kiem jest w Lechii Radomski, któ 
ry przeszedł niedawno z Resovii. 
Głównie jego zasługą było sobot-

rzom rewanż, 
trwał prawie

ale mecz znowu
2 godziny i roz-

Piłka ręczna

nie 
3:2, 
tym 
dzić

zwycięstwo gości w Kaliszu 
kiedy to w decydującym, pią 
secie udało mu się wprowa- 
spokój w drużynie. A Cali-

strzygnął się dopiero w 5 secie, po 
zaciętej walce w końcówce. W se­
tach 15:10, 15:8, 5:15, 15:17 i 15:12 
dla Calisii.

Obydwa spotkania, zakończone 
sprawiedliwym podziałem punk­
tów wykazały, że zarówno Lechia 
jak i Calisia, mogą odegrać czo­
łową rolę w rozgrywkach bież, se­
zonu. Zespół z Tomaszowa jest 
bardzo wyrównany, a rutynowani 
Radomski i Sokołowski wyróżnia­
ją się opanowaniem w grze i sku 
tecznym atakiem. Wiele udanych

szermierczych mistrzostw
Drużynowe mistrzostwa seniorów w szermierce nie dostarczyły 

powodów do radości. Obserwowaliśmy walki toczone na przecięt­
nym poziomie, a z frekwencją startujących było bardzo słabo.

Nie tak dawno po okręgowym 
turnieju klasyfikacyjnym pisaliś- 
rpy, że w szpadzie startowało tyl 
ko 6 zawodników i mogą być kło­
poty z przeprowadzeniem drużyno 
wych zawodów tej broni. Tak też 
się stało. Mistrzostwa okręgu w 
szpadzie ograniczyły się do jedne 
go meczu AZS — Warta, gdyż tyl-

ko te zespoły 
Spotkanie to 
(Szlandrowicz, 
ki, Fogt) 8:7.

W szabli o

stanęły na starcie, 
wygrali akademicy 
Przybylski, Klimec-

tytuł ubiegały się

Trzy punkty Grunwaldu

i zaskakujących zagrań z tzw. 
dwójnej krótkiej, głównie w 
wykonaniu nagrodziła kaliska 
bliczność rzęsistymi brawami.

po­
ić h
pu-

Rugby

Trzy punkty w spotkaniach z zespołem wicemistrza Polski mo­
głyby cieszyć, gdyby istotnie przeciwnik zasłużył na zdobycie jed­
nego. Ale w pojedynkach piłkarzy ręcznych Grunwaldu z Pogonią 
Zabrze inicjatywa niemal przez cały czas należała do gospodarzy, 
którzy byli w ogóle zespołem lepszym, lecz dekoncentracja w koń-
cówce drugiego meczu sprawiła, 
wyniki spotkań sobotniego 28:21

że tylko zremisowali. Ostateczne 
(9:8) i niedzielnego 18:18 (11:8).

Doskonałą grą w poprzednich 
pojedynkach I-ligowych w Pozna­
niu ze Stalą Mielec szczypiorniści 
Grunwaldu zaostrzyli apetyty kibi 
ców. W meczach z Pogonią znowu 
oczekiwano od nich rewelacji. 
Tymczasem doskonałych partii nie 
udaje się powtarzać na zawołanie. 
Po pierwszej części meczu sobot­
niego aż prosiło się o napisanie 
relacji w takim mniej więcej sty­
lu: nie ten bramkarz co w me­
czach ze Stalą, nie taka obrona i 
w ogóle nie ta drużyna. Ale kwa 
drans bardzo dobrej gry wojsko­
wych po przerwie wystarczył do po 
konania niezmiernie ambitnej, 
lecz schematycznie, monotonnie 
rozwijającej swe akcje Pogoni. 
To uspokajanie gry przez Śląza­
ków wpływało na Grunwald nie­
korzystnie. Drużynie wyraźnie jed 
nak odpowiada szybkość, dyna­
mika.

W pierwszym meczu najlepszym 
zawodnikiem na boisku był młod­
szy z braci Dybolów. — Tadeusz. 
Oprócz spokoju i twardości w 
grze, jego zaletą są już także groź 
ne strzały. Wyróżnili się także: 
Sajkin, znajdujący się w dobrej, 
wysokiej formie, Jerzy Kuleczka 
oraz w II połowie Jarzyński. Na­
tomiast niepewnie bronił w oby­
dwóch spotkaniach bramkarz Leś 
niczak. Jego konkurent w druży-

Karpiński 1 i 2, a dla Pogoni: 
Twardawa 2 i 1, Jurczyga 1 i 8, 
Gorący 3 i 2, Michalski 1 i 0, Ko­
łodziej 6 i 6, Szymczak 1 i o, 
Nowacki 1 i 0, Budek 1 i 8, Małek 
5 i 1. (ad)

SSESSr33tE3SaE8B

Piłka nożna
I LIGA

Górnik — Arka
Legia — ROW Rybnik 
Pogoń — Lech
Ruch — Odra
Stal — Zagłębie 
Szombierki — Wisła 
Śląsk — GKS Tychy 
Widzew — ŁKS

2:0
0:0
2:1
0:0
0:1 
0:0 
0:0 
0:0

me zabrzańskiej kadrowicz
Wojczak, także nie zachwycił.

Niedziela przyniosła sporo roz­
czarowania kibicom wojskowych.

Grunwald prowadziłWprawdzie 
niemal przez całe spotkanie, ale 
słabsza gra obrony, a także brak

H LIGA — PÓŁNOC

1. ŁKS 10 14:6 20:9
2. Pogoń 10 14:6 18:12
3 Śląsk 10 14:6 13:8
4’ Stal 10 13:7 17:10
5I Zagłębie 10 13:7 11:9
6. Odra 10 11:9 13:9
7. Górnik 10 11:9 13:13
8. Szombierki 10 11:9 14:15
9. Wisła 10 10:10 13:10

10. Widzew 10 10:10 16:16
11. Ruch 10 10:10 16:19
12. Legia 10 9:11 12:13
13. Arka 10 7:13 9:14
14. ROW Rybnik 10 6:14 14:18
15. GKS Tychy 10 5:15 9:18
16. Lech 10 2:18 6:21

należytej koncentracji sprawił, że 
tym razem udało się gościom zre­
misować. W ich zespole wyjątko­
wo skutecznie strzelał słabszy w 
sobotę Jurczyga. Najlepszym za­
wodnikiem w Pogoni był w oby­
dwóch meczach Kołodziej.

Na minutę przed zakończeniem 
spotkania niedzielnego tak rutyno 
wany piłkarz jak Zbigniew Dybol 
nie strzelił karnego. Goście wy­
równali, a Grunwald nie zdobył
już zwycięskiej bramki. Istotny
wpływ na fragmenty tak meczu 
sobotniego, jak i przede wszyst­
kim zakończenia niedzielnego mia 
ło sędziowanie. Obydwa pojedynki 
prowadził tylko jeden arbiter — 
W. Olszewski z Grudziądza, gdyż 
drugi nie otrzymał zwolnienia z 
pracy. W dzisiejszej piłce ręcznej, 
grze szybkiej, ostrej niekiedy 
dwójka sędziów gubi się w inter­
pretacji niektórych sytuacji. W. 
Olszewski być może miał najlep­
sze intencje, mylił się jednak zbyt 
często na niekorzyść obydwóch 
stron. Zupełnie zaś pogubił się w 
ostatniej minucie meczu niedziel­
nego. Oczekujemy, że Związek Pił 
ki Ręcznej w Polsce nie dopuści 
do powtórzenia się podobnych sy­
tuacji.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
J. Kuleczka 6 i 4, Z. Dybol 4 i 6, 
T. Dybol 6 i 1, Ratajczak lii, 
Roesler 3 i 1, Sojkin 1 i 1, Ja 
rzyński 5 i 2, Baśkiewicz 1 i O.

Olimpia P-ń — Jagiellonia 
Stoczniowiec — Lechia 
zagłębie Wałb. — Concordia 
Bałtyk — Arkonia 
Motor — Olimpia Elbląg 
Polonia Bydgoszcz —

Gwardia Warszawa
Ursus — Avia 
Gwardia Koszalin — Zawisza

L Zagłębie Wałbrzych
11

2. Zawisza
3. Lechia
4. Motor
5. Bałtyk
6. Olimpia Elbląg
7. Stoczniowiec
8. Jagiellonia
9. Avia

10. Arkonia
11. Concordia
12. Gwardia
13. Olimpia
14. Gwardia

15. Polonia
16. Ursus

STRONA

GŁOS 25 X 197ó

2:1
0:0
2:0
2:1

0:0
0:1

11
11
11
11

W-wa 
P-ń 
Koszalin

11
11
11
11

11

15: 7 
15: 7
14: 8 
14: 8 
12:10 
12:10 
12:10 
11:11 
11:11 
10:12 
10:12 
10:12 
10:12

21:10 
12: 6
16: 9 
10: 8 
15:14 
12:11

9: 8 
14:13 
9:13 

22:22 
10:12
6: 9 

12:17

ii
Byd. 11

9:13
7:15
4:18

13:16
6:12
8:15

II LIGA — POŁUDNIE

Sparta — Star
Stał Stalowa Wola — Siarka
Wisłoka — Piast
Hutnik — Urania

Drużyna Calisii nie wykorzysta­
ła w pierwszych dwóch meczach 
swojej potencjalnej siły i umie­
jętności. Nadal jeszcze, mimo uda 
nych startów w ostatnich turnie­
jach, widać pewne braki w zgra­
niu i taktyce — dotyczy to szcze­
gólnie gry w polu. Natomiast wy­
raźnie poprawili kaliszanie blok. 
W ataku najlepsi byli Zawadzki, 
Aust i Durlcj, dobre wrażenie zo­
stawił również 17-letni Wiśniew­
ski.

Następny mecz ligowy rozegra 
Calisia w Poznaniu z Posnanią.

(par)

Porażka Posnanii
Nadzieje, że Posnania stawi czo­

ła najlepiej technicznie wyszkolo­
nej w naszym kraju warszawskiej 
Skrze okazały się złudne. Gospoda 
rze grając bez wiary we własne 
możliwości, nie wykorzystując 
przewagi wzrostowej, rzadko pró­
bując szarż, słabo rozgrywając 
młyn w aucie, ulegli gościom 4:18 
(0:12). Tak więc raz jeszcze trium 
fowała technika i lepsza taktyka 
Skry. Punkty dla zwycięzców w 
tym I-ligowym pojedynku zdoby­
li: Piątkowski 8, Kowalik i Osta­
szewski po 4 oraz Pacyk 2, dia 
Posnanii — Żurek 4. (ad)

trzy drużyny — dwie Zagłębia Ko 
nin i Warta Poznań. Zwyciężył 
pierwszy zespół Zagłębia (Piguła, 
Kostrzewa, Ryszewski, Ratajczyk, 
Cygan), który pokonał Zagłębie II 
9:7 i Wartę 9:1. W meczu o drugie 
miejsce Zagłębie II pokonało War 
tę 9.2.

Obydwa florety zakończyły się 
zwycięstwem Warty I. Wśród ko­
biet warciarki wygrały ze wszyst­
kimi rywalkami w stosunku 9:0. 
Mistrzynie wystąpiły w składzie: 
Lechna, Gralińska, Grześkowiak, 
Wawrzyniak. Kolejność dalszych 
miejsc była następująca: 2. Warta 
Śrem 3. Warta II Poznań 4. AZS.

Floret mężczyzn przyniósł spo­
dziewane zwycięstwo Warty I Po­
znań (Jarosławski, Ciesielczyk, 
Palacz, Nowak), która pokonała 
kolejno: Wartę II Poznań 9:7, War 
tę I Śrem 9:1 i Wartę II Śrem 9:2. 
Drugie miejsce w turnieju wywal 
czyła Warta I Śrem, trzecie Warta 
II Poznań, czwarte Warta II Śrem 
a piąte AZS. (wił)

Pierwsze wygrane 
Energetyka

Piłkarze ręczni Energetyka od­
nieśli wreszcie swe pierwsze zwy­
cięstwa w rozgrywkach II ligi. Po 
konali oni w sali „Areny” druży­
nę Chrobrego Głogów w sobotę 
30:23 (14:12) i w niedzielę 23:21 
(14:10).

Pierwszy mecz był wyrównany 
mniej więcej do 32 minuty. Póź­
niej gospodarze zdobyli kolejno 7 
bramek (z 15:14 na 22:14) nie tra­
cąc żadnej co przesądziło o koń­
cowym rezultacie. Również w nie 
dzielę Energetyk prowadził nie­
mal przez cały mecz. W końcówce 
gospodarze grali bardzo chaotycz­
nie. Nie potrafili nawet zdobyć go 
la w siódemkę przeciwko piątce 
głogowian. Mało tego — sami stra 
ciii wówczas bramkę! Na 2 minu­
ty przed zakończeniem meczu wy 
nik brzmią! 22:21, ale Energetyk 
obronił zwycięstwo.

Bramki dla poznaniaków zdoby­
li: Wożniak l.i 9, I. Wojciechow­
ski 1 i 0, Sobański 7 i 3, Gorącz- 
niak 1 i 3, Sobolewski 8 15, Po­
czekaj 2 i 0, Ignasiak 1 i 0, Piątek 
1 i 0, Forysiak 7 i 2, Dybizbański 
1 i 0, Marusiak 0 i 1. Dla Chro­
brego najwięcej goli strzelili: w 
sobotę M. Wojciechowski i Ka­
miniarz po 7 oraz Woj tera 3. a w
niedzielę M. Wojciechowski i
Ratajczak po 5 oraz Kaminiarz 3.

WYNIKI • TABELE WYNIKI
Unia Tarnów — Małapanew 
GKS Katowice —

Górnik Wałbrzych
Moto-Jelcz — Stal Rzeszów
BKS Bielsko — Polonia Bytom

1:2

3:1

9. Stal
10. Piotrcovia
11.
12.
13.
14.

Zyrardowianka 
Victoria 
Lech Rypin 
Tur

10
10
10
10
10
10

8:12 
8:12 
7:13
6:14 
5:15

9:9 
6:10

12:18 
3:12 
5:12

5:15 . 1:17

2.
3.

Piast 
Siarka 
Polonia

11

Baildon — Zastał 
Turów — Start 
Astoria — Polonia

72:60 
107:94 
105:80

i
103:73
84:98

4. BKS Bielsko
5. Moto-Jelcz
6. Małapanew
7. Urania
8. Wisłoka
9. GKS Katowice

10. Hutnik
11. Sparta

11
11
11
11
11
11
11

11
12. Stal Stalowa Wola

13. Star
14. Stal Rzeszów

11
11
11

15. Górnik Wałbrzych
11

16. Unia

16: 6
16: 6 
15: 7
14: 8 
13: 9 
12:10 
11:11 
11:11 
11:11 
10:12 
10:12

16: 6
14: 5 
16:12
13: 8 
13:11 
15:12 
16:13 
16:13

9:11 
13:14 
13:14

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Przemysław — Lech II

Start — Orkan Galowo 
Admira-Teletra — Zjednoczeni 
Warta Śrem — Budowlani 
Stella — Dyskobolia
Polonia

0:3

2:1 
2:1 
2:0
3:0

9:13
8:14
8:14

7:15 
5:17

7:11
9:13

11:16

9:19
9:21

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

GRUPA VII

Sparta — Noteć
Stal Stocznia — Flota 
Polonia P-ń — Grunwald
Mieszko — Warta 
Stoczniowiec — Świt
Polonia Leszno — 

Grunwald 
1. Stal Stocznia 
2. Grunwald P-ń
3. Warta
4. Sparta
5. Stoczniowiec
6. Mieszko

Olimpia

1. Lech

Nowy Tomyśl 
Posnania

II — Polonia Środa
0:1
3:1

II

2:1
4:0

P-ń 0:2
2:1

Choszczno 1:3

Bar.

7. Grunwald Chosz.
8. Dąb
9. Świt

10. Flota
11. Polonia
12. Polonia
13. Noteć

Włókniarz

Leszno

GRUPA

1. AZS P-ń
2. Pogoń
3. Baildon
4. Turów
5. Astoria

7
7
7
7
7

14
13

6. Zastał Ziel. Góra 7
7. Zagłębie
8. Warta
9. Start

10. Polonia

7 
7
7
7

11
10
10

9
9
9
8

601:517
558:516
546:488
613:565
594:578
525:577
549:579
529:561
599:668 
586:651

Pogoń Szczecin — 
Śląsk 17:31 i 20:25

Wawel — Anilana 19:27 i 21:28
Gwardia — Spójnia 19:22 i 20:20

1. Śląsk 8 15:1 209:167
2. Anilana 8 14:2 177:147
3. Grunwald 8 11:5 189:168
4. Gwardia 8 10:6 181:166
5. Spójnia 8 9:7 179:157
6. Wybrzeże 8 8:8
7. Pogoń Szczecin 8 6:0 160:179
8. Pogoń Zabrze 8 4:12 137:163
9. Stal 8 2:14 163:198

10. Wawel S 1:15 146:193

Hokej na trawie
I LIGA

LKS Rogowo — Górnik 
LKS Rogowo

2:1

— Siemianowiczanka 3:1

2. Olimpia II
3. Warta Śrem
4. Admira-Teletra
5. Start
6. Posnania
7. Budowlani
8. Zjednoczeni
9. Stella

10. Przemysław

10
10
10

10
10
10
10
10
10

11. Polonia N. Tomyśl 9
12. Polonia Środa
13. Orkan Galowo
14. Dyskobolia

9
10

9

14 
14:6 
13:7 
13:5 
12:8 
11:9 
11:9 
11:9 
10:10

7:13 
6:12 
6:12 
5:15 
3:15

29:8 
24:14
21:8 
13:6
14:7 
19:14 
13:12 
13:13 
14:17 
13:25 
10:12

7:24 
15:26
8:27

10 
9
9

10
9 
9
9
9
9
9
9 
9

10

16:4 
12:6
12:6
12:8
12:6
11:7

9:9
8:10 
8:10
7:11 
6:12 
4:14
3:17

17:2 
14:8
9:5 

11:9 
11:11 
11:7 
13:16 
14:15 
12:14 
13:16
8:12 
6:12 
7:19

Koszykówka

Wisła — 
Start — 
Śląsk — 
Lech — 
Spójnia

Górnik

I LIGA

Wybrzeże 
Polonia 
ŁKS 
Resovia

114:100 
78:77 

101:78
76:74

86:83
69:81
96:86
70:79

I LIGA ŻEŃSKA

AZS W-wa — Polonia 57:80 i 60:77
Lech — Stomil 93:54 i 98:68
ŁKS — AZS P-ń 86:83 i 83:71
Włókniarz — Olimpia 58:60 i 69:66
Spójnia — Wisła 76:78 i 61:79

1. Wisła 9 17 828:549
2. ŁKS 9 17 713:558
3. Polonia 9 16 652:560
4. Lech 9 15 722:609
5. AZS P-ń 9 14 693:674
6. Spójnia 9 13 642:624
7. Olimpia 9 12 553:665
8. AZS W-wa 9 11 536:719
9. Włókniarz 9 10 552:714

10. Stomil 9 10 525:704

n liga Żeńska

Slęza — AZS Gdańsk 74:49 i 102:65
Czarni — Polonia 99:59 i 95:39
Stal — Ogniwo 85:69 i 81:57

G. 54:63
101:49

Zagłębie — AZS Z. 
Szprotavia — AZS

57:79 i
67:59 i

Start — Siemianowiczanka 
Start — Górnik 
Pocztowiec — AZS 
Pocztowiec — Warta 
Polonia — AZS 
Polonia — Warta 
Sparta — Stella 
Sparta — Pomorzanin 
Lech — Stella 
Lech — Pomorzanin

2:2
2:0
4:0
1:3
0:0
2:4

3:0
7:1
9:0

2.

5.

7.
8.

Warta 
Lech 
Sparta 
Pocztowiec
Start
LKS Rogowo 
Siemianowicz. 
Stella

11
11
10
11

VIII

Pabianice — 
Lech Rypin

Ostrovia — Victoria 
Włókniarz Łódź —

Zyrardowianka
Orzeł — Start
Tur — Boruta Zgierz 
Pogoń Zd. Wola — Piotrcovia

Wisła Płock Stal

2:1
1:0

5:2

0:0
1:0

2.
3.

Sląsk 
Lech 
Polonia

Lublinianka
67:73

Gwardia 112:73

4. Wisła
5. Start
6. Wybrzeże
7. Resovia
8. Spójnia
9. Górnik

10. Lublinianka

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

19
19
18
17
17
16

13
13

62:67
74:64

932:746 
870:777 
849:777 
957:860
862:776
955:898
828:791 
741:761 
863:895 
697:888

1. Czarni
2. Stal
3. Slęza
4. Szprotavia
5. AZS Ziel. Góra
6. Zagłębie
7. Ogniwo
8. AZS Gdańsk
9. Polonia

10. AZS Koszalin

9
9
9

9
9
9
9

9

17
17
15
15
15
12
12
11 
11
10

717:503
692:549 
619:488 
562:485
596:566 
549:570 
568:594
495:606 
422:625 
426:660

9. AZS
10. Polonia
11. Górnik
12. Pomorzanin

Rugby

2:1
0:0

Wybrzeże

1. Pogoń Zd. Wola 10 15:5 11:5 11. ŁKS 10 11 796:913
2. Orzeł 10 14:6 19:5 12. Gwardia 10 10 751:1019
3. Start 10 14:6 16:10
4. Ostrovia 10 13:7 15:5 II LIGA -- GRUPA B5. Boruta Zgierz 10 13:7 13:8
6. Wisła Płock 10 13:7 10:6 AZS — Zagłębie Sosn. 81:70 i 71:707. Włókniarz Pab. 10 10:10 12:12
8. Włókniarz Łódź 10 9:11 9:22 Warta — Pogoń 70:66 i 86:94

Grunwald —
Pogoń Zabrze 28:21 i 13:18

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Stal

10
11
11
10
10
10
16

18:4
17:5
14:6
13:9
13:9
12:8
11:11
10:12
8:12
4:16
3:17
3:17

30:15
37:16
12:9
27:12
15:9
17:15
17:14
14:23
9:15

14:30
9:21
7:29

LIGA

Ogniwo Sopot —
Budowlani Lublin

Lechia Gdańsk — 
Polonia Poznań

Posnania Poznań — Skra 
Budowlani Łódź — AZS

9:12

10:9
W-wa 4:18
W-wa 3:20

27:20 i 30:23

L AZS W-wa 6 16 152:55
2. Lechia 6 16 117:48
3. Budowlani Łódź 6 15 75:70
4. Skra W-wa 6 13 71:71
5. Polonia P-ń 6 12 103:53
6. Posnania 6 10 76:87
7. Budowlani Lublin 6 8 52:128
8. Ogniwo Sopot 6 6 38:172


